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Skład WeHmy damskiej i męskiej, płócien 
szyrtyngów, oraz halki, pończochy, skarpe­
tki, kołnierzyki 1 krawatki w Wielkim wy­

borze. Ceny bardzo niskie.

S y t u a c y a .

Losy sefmu galicyjskiego *pciraywaj4 w rę  
kach hr. Staergkha. Piwzydent ministrów 
jako doświadczony i lojalny pofltfk, — 
wierzy w moiawcść zawarta n o w e g o  
k o m p r o n l i B U  w sprawie reformy wybor­
czej 1 piin»e prowadzi rokowania zarówno 
ze zwolennikami jak i przeciwnikami projektu 
reformy. Bawią obecnie w  Wiedniu .przy­
wódcy opozycyi podolskiej, powołany został 
do hr. Stuergkba takie dr Głąbiński, zje­
chali do Wiednia także arcybiskupi Bilczew- 
ski i Teodcrowics tudz o i biskupi Sapieha 
ł Wałęga. Ks. arcybiakup Bilczewski pojawi  
się wczoraj na audyencyi u kr. Stuergkba, 
poczem episkopat galicyjski zebrał się na na­
rad* u ministra Zaleskiego.

Hr. Stuergkh zawiadomił oficjalnie dra 
Lsa I dra Lewick»ego, że bierze w swoje 
ręce układy o nowy kompromis. Widoki tych 
nowych układów są niewielkie, ponieważ 
koła blokowe demonstracyjnie usuwają się 
od poparcia prezydenta ministrów. W  „Neue 
freie Presse" Jeden z ąplityków bioku taki 
określa sytuację:

„Stronnictwa polskie, które głosowały za 
kowprottleową reformę wyborczą wychodzą 
z założenia, że spełniły obowiązek i że obe­
cnie inicjatywa do dalazej akcyi wyjść po­
winna od przeciwników reformy".

Tego rodzaju pogląd wcale nie świadczy 
c dobrej woli zawarcia porozumienia z opo­
zycją. Ustępstwa muszą być o b u s t r o n n e !  
i gotowość-do kompromisu musi być po obu! 
stronach jednakowa. W  przeciwnym rasie 
sprawa rt formy wyborczej zostanie ubitą 
1 rozpisane będą nowe wybory do Sejmu.

Rozwiązanie Sejmu wcale nie będzie ko­
rzystne® ula sprawy reformy wyborczej, anii 
nie wzmocni obecnej konstelacji politycznej 
Polacy utracą kilka mandatów we wscho­
dniej Galicji, oo c śmieli Rusinów do dalsze 
go uperu w  sprawie reformy wyborczej.

N>e powinny Bię stronnictwa większości 
łudzić, że Bprawa „takiej** reformy jest po 
pularną. Oddanie miast wschódniogallcyjakich 
w ręce żydów wywoła w  kraju oburzenie,} 
gdy dostanie się na porządek dzienny wie 
c6w wyborczych. A g i ł a c y a  p r z e d w y ­
b o r c z a  p r z y c z y n i  s i ę  w ten sposób do 
uświadomienia mas o s p r a w i e  ż y d ó w '  
s k l e j  i s p o p u l a r y z u j e  w  kraju pro­
gram o b r o n y  p r z e d  ż y d a mi .  Jesteśmy 
przekonani, że kandydaci narodowi, którzy 
bronić będą polskości przed .żydowstwem, zdo 
łają porwać za sobą opinię publiczrą. W y­
bory pod hasłem antysemlekiem są więc dlat 
kraju pożądane, wątpić jednak trzeba, czyj 
będą równie miła dla demokratów 1 ludów* 
ców.

Ta względy chyba przeważą wśród stron-' 
nictw większości i skłonią ich do Bzuksnis 
porozumienia z opozycyą polską. Trzeba dużo 
wysiłków, by to porozumienie oaiągnąć, zwła­
szcza, że Ukraińcy zapowiadają, że od swych 

' żądań nic nie opuszczą. W  takiej sytuacji 
izolowanie hr. Stuergkba trudności Jedynie 
powiększy.

Ce do osoby Namiestnika wiadomości są 
bardzo rozbieżne. Nie wiadomo Jes&cae na 
pewne, czy P- Bobrzyński ustąpi, —  a nazwi­
sko jego ewentualnego naśtępcf jest wogóls 
nieznane; Mówią o jakimś wyższym urzę­
dniku, ale wymieniają także nazwiska poela 
JTorytowBkiego, ks. Pawła Sapiehy i innych.

Nieudały interes.
Upadek projektu reformy wyborczej przed 

krytycyzmem jest niewątpliwy, staje się 
punktem zwrotnym z błędnej drogi i ban­
kructwem systemu, który zakorzenił g]ę 
w naszym kraju, przynosząc mu nieobliczal­
ne szkody i kompromitując go na zewnątrz.

Każda akcya, rozpoczęta przez ludzi nie 
cieszących Bię zaufaniem społeczeństwa, nie 
może wróżyć powodzenia, a każda rachuba 
obmyślona choćby z największym sprytem 
zawieść musi, gdy nie polega na sumiennych 
obliczeniach.

Kto śledził w naszem mieście rządy obe­
cnego prezydenta ' a obecnie prezesa Koła 
polskiego, widzi zgubne ich' następstwa. Kto

widzi oddanie miasta na pastwę zżydziałej 
kliki nie mógł spokojnie patrzeć na to, jak 
wypróbowany w Krakowie aystem skute­
czny dla jednostek, a straszny dla ogółu za­
czął się szerzyć w kraju i na nowej refor­
mie wyborczej wybijać smufcae  swe p ię ­
tno.

Oddaide miast na łup żydowstwa w chwili 
strasznej walki Jaka wre z żywiołem tym w 
Warszawie, musiało spotkać się e protestem, 
a „veto“ rozbrzmiewać zaczyna doniosłem 
echem pc całym kraju I wstrzymuje robotę 
tych niesumiennych polityków, którzy sądzili, 
żs są Już prawie u celu-

To, co zaszło, powinno wreszcie przeko­
nać naszą reprezentacyę w Wiedniu, że na 
JiJ ezele, n » posterunku tak ważnym stanąć 
powinien n * i  cieszący się zaufaniem całego 
społeczeństwa i dający pełną rękojmię, że 
z godnością i powagą spełni trudny i ciężki 
swój obowiązek i zdoła Kołu polskiemu po 
wrócić p o w a g ę ,  szacunek i dawną tra- 
dycyę.

Nie spryt tylko i wygórowana ambieya 
w  pięciu się do władzy, nie przebierając w 
środkach, mu być probierzem na kierownika 
steru narodowego, lecz gorące umiłowanie 
kraju, wypróbowana służba publiczna i silny 
charakter narodowy powinny być dlań dro 
gowBk&zem.

Obecny prezes Koła polskiego zawiódł 
zaufanie, Jakie pokładało w nim nawet naj­
bliższe jego stronnictwo, okazał aię niezdoi 
nym do spełnienia zadań jemu powierzo 
rtych, a tem samem szkodliwym dla kraju. 
Pozostawił miasto, które stało eię szczeblem 
dla Jego dalszej karyery politycznej, w za­
niedbaniu i ciężkich kłopotach mąteryalnycb 
I oddał go na pastwę żydowskiej k l!ki, któ 
rn objęła nad nim dyktaturę, a zwierzchnika 
Ki ła utyła za pionka do zdobycia dalszych 
celów zaborczej swej polityki.

łyd , Tządzący demokracją polską, tkwią­
cy silnie w galicyjskiej międzynarodówce 
przez pozyskanie Stv; ńakiego l jego gwar- 
dyi, wytworzył spółkę, która doszła do ste­
ru i cieszyła się poparciem sfer miarodaj­
nych. Ten sztuczny zlepek jednak zarysował 
się i paść musiał, grzebiąc pod gruzami nie 
powołanych do budowy narodowej budowni­
czych.

Czas więc najwyższy, aby p. Leo wrócił 
do Krakowa na zaszczytne stanowisko pre­
zydenta starej stolicy, zasługiwał się i wpra­
wiał do spełnienia wyższych obowiązków 
n&rodowycb.

Niech miasto brnące w  długach, wydobę­
dzie z kłopotów, dokończy rozpoczęte dzieło 
stworzenia „Wielkiego Krakowa", naszkico­
wane dopiero na mapie, niech wytworzy 
w nim normalną administrację i połączy w 
Jeden trwały, gospodarczy organizm, a w 
tem działaniu może okazać zdolności do otrzy­
mania teki, której tak gorąco pragnie.

Niech pamięta, że poza wpływami żydow­
skimi, na których opierał i opiera swą poli­
tykę w dążeniu do władzy, stoi społeczeń­
stwo, które coraz krytyczniej przypatruje 
się jego działalności i śmiało uważa ją za 
szkodliwą, kompromitującą nasz kraj i do­
brą sławę jege poprzedników.

Niech więc przesilenie, które wyniknąć 
powinno jako następstwo nieszczęsnej poli­
tyki, zdoła powołać na naczelne posterunki 
mężów, którym w tak ważnej chwili przeło­
mowej dla naszego kraju ze spokojem po­
wierzyć będzie można truday ster Lsitn i 
naszego kroju, którzyby wśród wielkiej bu 
rzy, jaka n!m miota, zdołali uradować go od 
zguby, do które] dąży, oddawszy ster w nie 
powołane ręce.

Porachunki wojenne.
II.

Państwa sprzymierzone.
W jakiem położeniu znajdą się sprzymie­

rzeni nazajutrz po zawarciu pokoju? Całość 
ich długu wynosiła % końcem roku 1912 
2.171 milionów franków, t. J. więcej o 538 
mil. czyli o 37 procent w porównaniu z ro 
kiem 1900. Otóż w tym samym okresie cza­
su ich ludność zwiększyła się o 16 procent, 
podczas gdy dług na 8‘0flr$ mieszkańca zwię­
kszył się ze 178 na 211 franków.

W tym samym czasie wydatki budżeto­
we zwiększyły się o 207 mil, czyli 88 fr. m  
mieszkańca przeciwko 48 fr. w roku 1900.

Otóż podczas gdy passywa tych kiąjów 
gwałtownie wzrastały, rozwój Ich sił podat­
kowych wsraatał zwolna. Podczas gdy prze­
ciętna kwota zewnętrznego handlu europej­
skiego dochodzi do 221 fr. na głowę, to u 
sprzymierzonych państw bałkańskiob wynosi 
przeciętnie 76 fr. na głowę, świadczy to o 
zupełnej ich bierności handlowej, a nadwy­
żka ich zakupna nad sprzedażą zwiększa się 
z pożałowania godną regularnością, przecho­
dząc z 8 na 59 mil. od roku 1900 do 1911.

Wojna zapewne nie mogła polepszyć ich 
położenia, rzucili posiew swej krwi, lecz żni­
wo będzie późne, będzie epoką, w  której bę­
dą zbierać namacalne dobrodziejstwa tylu 
egzystencyj poświęconych, tylu milionów pu­
szczonych z dymtfn, tylu energij podciętych 
i zniszczonych, t

Deficyt wojenny nie da się Jeszcze obli­
czyć, albowiem, jak twierdzi Turcya, nie zna­
ną jest Jeszcze cyfra, jaką wyniosą żądania. 
Dla samej Bułgaryi wydatki bezpośrednie 
rządu przechodziły sumę 150 mil. w styczniu, 
a zmniejszenie wydajności podatków wynio­
sło 25 mil. Dodają do tego cyfry żądań wy 
równania skarbowe w ciągu tego kwartału, 
dojdzie się do 350 m il deficytu, który trzeba 
niezwłocznie pokryć, przypuszczając, że bę 
d?,ie można ustopniować wypł&tę bonów na 
potrzeby rekwizycji.

Lecz do tej kwóty, już naprzód utopio 
nej, trzeba dod&ć wiele Innych; trzeba będzie 
zorganizować 1 stworzyć aparat ekonomi­
czny, zbudować drogi, linie kolejowe, porty, 
popłacić pensje ofiarom wojny, które w y­
niosą 10 do 15 mil. rocznie przez 30 lat. —  
Krótko mówiąc, Bułgarya będzie musiała 
znaleźć 500 m l. fr. dia zlikwidowania się i 
drugie tyle na swe Inwestycje.

W  Serbii deficyt bezpośredni dojdzie do 
równej wysokości. Inwestycye mogą być po 
kryte mniejszym kosztem lecz wymagały 
co najmniej 380 do 400 mil. fr.

Turcya
Pod względem finansowym, jeżeli Ją nie 

sgnlotą clężkiem odszkodowaniem nis będzie 
należeć do najnieszczęśliwszych. Pod rząde 
porządku i władzy mogą Turcy zredukowani 
do 25 piil- mieszkańców w historyl ekono­
micznej i polityczne] zajmować wcale po­
ważne stanowisko. Jednak ich położenie w y­
maga nadzwyczajnego oszczędzania. Ich dług 
wewnętrzny wynosi 19.509000 funtów tu­
reckich. Dług ten jest krótkoterminowy i na­
leży go jak najszybciej zlikwidować. Wydatki 
wojenne będą ciężkie, Setki tysięcy wy­
chodźców i 20.000 funkeyonaryuszy utraco­
nych prowincyj dąży* ku południowi i ocze­
kuje z  rąk rządowych pomocy. Krótko mó­
wiąc, przywrócenie do pierwotnego stanu bę 
dzie wymagało około 40mil. funtów tureckich 
z których 25 mil. Jest bez włócznie potrzebne.

Widzimy więc, jak wielkie trudności przed­
stawia uregulowanie problemów finansowych, 
podniesionych przez kończącą się wojnę. Wi- 
docznem jest, że tak zwycięscy jak i zwy­
ciężeni będą musieli odwołać się w wielkiej 
mierze do targów europejskich, gdzie jednak, 
Jak twierdzi pan Motboron spotkać się będą 
musieli z trudnościami więkssem’, jak dawniej.

Przesilenie, Jakie spowodowali w intere­
sach ogólno-europejBklch, głuchy niepokój, 
jakf ciąży nad całą Europą, olbrsymie wy­
datki, Jakie pociąga za sobą im przypisywa­
na szalona polityka zbrojeń, podrożenie ogól­
ne kosztów życia, ograniczyć musiały targ 
kapitałów będących do dyspozycji i uczynić 
je daleko więcej wymagającemu

B ę d z i e  m o ż n a  u z y s k a ć  p o ż y c z k ę  
l e c z  n i e  na 4, an i  na  4 i  pół proc., t r z e ­
ba s o b i e  z t e g o  j u ż  d z i s i a j  d o b r z e  
z d a ć  s p r a w ę .  N a d t o  p o ż y c z k i  n a r o  
d o w e  b ę d ą  m i a ł y  p i e r w s z e ń s t w o  
p r z e d  w s z e l k i e m i  i n n e m i ,  z r e s z t ą  
b ę d z i e  do  ż y c z e n i a ,  a b y  t e  w i e l k i e  
p o ż y c z k i  ni e  c i ą ż y ł y  na  j e d n y m  
k r a j u ,  i ó c z  z o s t a ł y  r o z ł o ż o n e  po ­
m i ę d z y  w i e l e  p a ń s t w ,  bo t o  j e s t  
g w a r a n c y ą  p o r o z u m i e n i a  a i ę  i r o z ­
t r o p n o ś c i  w p r z y p a d k u  p r z e s i l e n i a .

Będzie również dobrze, pisze dalej „Le 
Jou rn a l",ażeby  P e t e r s b u r g  o t w o r z y ł  
b r a m y  a w y m b r a c i o m  s ł o w i a ń s k i m  
u d a j ą c y m  k i ę  do n i e g o  o pomoc .  
T r ó j p o r o z u m i e n i e  p o l i t y c z n e  t o  
r z e e s  b a r d z o  p i ę k n ą ,  a l e  p o r o z u ­
m i e n i e  p o l i t y c z n e  i f i n a n s o w e  j e  
s z c z e  p i ękni e j s za* * .

Ten końcowy zwrot ekonomisty francu 
skiego Jest wielce snamiennym. Odczuwać 
się daje wś Francy! zwrot przeciwko szalo­
nemu wywozowi kapitałów kagranicą, który 
prze Francję de niebezpiecznych walk po­
litycznych, wywołanych samoobroną. Sojusz 
z Rosyą nabawił ją wiele kłopotów finaaao- 
wych a przesilenie wojenne zmusza ją obe­
cnie do ratowania opłakanego stanu finan 
sowego wszystkich państw bałkańskich, aby 
uchronić je  od bankructwa, które w pierw 
Bzym rzędzie na Fraucyi odbićby się musiało.

Zapowiedzi prasy francuskiej nie budzą 
również wesołych horoskopów dla poprawy 
ogólno-europejskiej sytucyi pieniężnej. Na 
Francyę bowiem zwrócone są oczy całej Eu- 
r°P f, a wiadomości jakie z tam ąd nadpły­
wają nie przynoszą pomyślnej wróżby.

Boman Woycayńtki.

Echa z Bałkanu.
Sytuacya aa półwyspie Bałkańskim wciąż 

jest niejasną pomimo, że rokowania pokojowe 
między Turcyą a jej przeciwnikami zaczną 
się — pod naciskiem mocarstw — prawdo­
podobnie w  dniach najbliższych. Bułgarya 
bowiem a za nią Grecya i Serbia zgodziły się 
Już na warunki pośrednictwa, przedłożone 
przez mocarstwa, co skłoniło takie Czarno­
górę, jak donoszą z So f i i ,  do przyjęcia tych 
propozycyj bez wszelkich zastrzeżeń ze swej 
strony. Teraz potrzebna jest tylko umowa 
między sojusznikami co do kilku zmian re­
dakcyjnych, szczególnie w sprawie granic 
Albanii, wysp i odszkodowania wojennego, 
poczem nota będzie mogła natychmiast być 
przesłana mocarstwom a nastąpi to prawdo­
podobnie dzisiaj.

Cóż z tego jednak, że pokój między Tur­
c ją  a Związkiem bałkańskim zostanie za­
warty, gdy coraz grożaiej układają się sto- 
Bunki między Bułgaryą a Serbią i Grecją, na 
co wskazywaliśmy już wiele razy. W  L o n ­
d y n i e  ta grożąca nowa komplikacja wywo­
łuje duże zaniepokojenie. Panuje tam prze­
konanie, oparte na informacyach zasięgnię­
tych u źródła, że Bułgarya natychmiast po 
podpisaniu preliminarzy pokojowych zwróci 
Bię do Serbii z żądaniem, żeby opróżniła 
z wojska te terytorya w Macedoni', które 
według układu przypaść mają Bułgaryi. D z i­
s i a j  Już w i a d o m o ,  ż e  S e r b i a  t e g o  nie 
u c z y n i  i p r z e c i w n i e  ś c i ą g a  w o j s k a  
i g o t u j e  s i ę  do  w a l k i  z B u ł g a r y ą .

Cc Bię znów tyczy Czarnogóry i legen­
darnego oblężenia S k a d a r u ,  a którym nie 
wiadomo, czy jest, lub nie, ostrzeliwany, to 
sprawa także nie jest wyjaśniona. Wprawdzie, 
jak donosi paryski „Temps", król Mikołaj 
decyduje aię podobno na odstąpienie od oblę 
żenią S k a d a r u ,  widząc, że tym razem nie 
uda mu się zadrwić z woli mocarstw, jednakże 
dotąd z pod oblęganej twierdzy się nie cofnął. 
Najwidoczniej chce on od nich wytargować 
jaknajwiększe odszkodowanie i dlatego prze­
ciąga w nieskończoność swą decyzję,

Że jednak nie może on, koniec końców, 
lekceważyć sobis woli Europy, pokazuje się 
stąd, że w Cetynii zakomunikowano już 
urzędownfe bieg północnej I północno-wscho­
dniej granicy przyszłej Albanii, uchwalony 
przez konferencję ambasadorów w  L o n d y ­
n ie . W  myśl uchwały tej konferencji Ska-  
dar, jak wiadomo, p o z o s t a n i e  p r z y  
A l b a n i i ,  p o d o b n i e  j a k  h i s t o r y c z n a  
g ó r a  T a r a b o s z .  Przez Jezioro Skadarskie 
będzie szła-grania od wsi Z a g o j  do załogi 
L i c h t e n i  Ho t  i a. Siedziby szczepów albań­
skich G r u d a  i H o t i  przypadną Czarnogó­
rze, zaś siedziby szczepów K as t r a t !  i K le ­
in en  t l  pozostaną przy Albanii. Miejscowość 
G u s i n j e  i P l a v a  dostaną się Czarnogórze, 
D J ak  o w a zaś zostanie z Albanii wyłączoną. 
W dalszym ciągu pójdzie granica biegiem 
rzeki Białej Driny a później w ten sposób, 
że LJana  1 Dolna D i b r a  zostaną przy 
Albanii. Wreszcie granica wschodnia dojdzie 
do brzegu jeziora Ochrydzklego pod wsią 
L i n e m .

Co nietrudno było przewidzieć, Czarno­
góra i Serbia są z tak wytyczonej granicy 
niezadowolone i wniosą do mocarstw żąda­
nie o poczynienie w  niej różnych poprawek.

Wielce znamienną pogłoskę, charaktery­
zującą znużenie Europy temi niekończąceińi się 
zawikłaniami na Bałkanie podaje „Vo8sische 
Ztg*. Do dziennika tego donoszą mianowicie 
z P e t e r s b u r g a ,  iż między mocarstwami 
odbywa się obecnie wymiana zdań co do 
■ w o ł a n i a  e u r o p e j s k i e g o T r o n g r e s u ,  
k t ó r y b y  u r e g u l o w a ł  o s t a t e c z n i e  
w s z y s t k i e  k w e s t y  e, w y  w o ł a n e  zm ia­
ną p o ł o ż e n i a  na B a ł k a n i e .

Wątpimy jednak, czy rzeczywiście nad­
szedł już czas, aby mocarstwa, odłożywszy 
na bok Bprzeozność swych interesów, zdecy­
dowały się na krok podobny. Trójprzymierze 
i trójporozumienie stoją wciąż wręgo naprze 
ciw siebie i nic nie zapowiada, aby zrzekły 
się dążeń do hegemonii w naszej części 
świata a nawet poza jej granicami geografi­
cznemu

Prądy słowianofilskie wśród 
wielkiej emigracyi.

(VII. posiedzenie Towarzystwa Słowiańskiego).

Jednej z najbardziej zajmujących, a do- 
tyBhczaB stale zaniedbywanej strony życia 
naszej emigracji między r. 1830 a 1868, do­
tknął prelegent ostatniego zebrania nauko­
wego T. S., prof. E d m u n d  K o ł o d z i e j ­
c z y k .

Autor pierwszej u nas „Bibliografii słu- 
wianoznawstwa polskiego" (Kraków, 1911 
nakł. Akad. Umiej.), od szeregu lat wertu- 
Jącystosy czasopism, ulotnych broszur i

dziel naukowych i publicystycznych od koń­
ca XVIII. wieku, skonstruował w  referacie 
swym obraz całkowity tych charakterysty­
cznych prądów słowianofilsklcb, jakie w  dzie­
jach i programie wszystkich obozów naszej 
wielkiej emigracyi, od Lelewela po ks. Czar­
toryskiego, odegrały bardzo ważną rolę, a 
których objawy, wydobyte z mnóstwa zapo­
mnianych lub m&Iomownyck pism, segreguje 
autor od szeregu lat na łamach .Świata Sło­
wiańskiego" w rubryce p. t. .Z  przeszłości 
słowianofllstwa w  Polsce".

Drobne to przyczynki, strzępy górnych 
myśii, śmiałych nadziei, gorących uczuć, w 
całości jednak złożyły się na przepiękny o- 
braz, godny, bj z nim zapoznać jaknajszer- 
sze kręgi polskiego społeczeństwa, wśród 
którego tyle panuje do dzisiaj przesądów 1 
pomieszania w tej właśnie dziedzinie wie­
dzy —  w słowianoznawstwle.

Słowa Wiktora H s 11 m a n a, głosząca w 
r. 1838 m isję „przewodniczenia ludom w ich 
walce przeciw ujarzmieniu" nie były nowo- 
śoią wobec wzniosłych haseł wielkiej poszył 
romantyzmu, wobec tradycyj czynu, odzie­
dziczonych po r. 1812, legionach napoleoń­
skich 1 Dąbrowskiego, w  życiu jednak poli­
tyczno-społecznem, w  krystalizowaniu się 
programu działania emigracyi naszej po u- 
padku powstania listopadowego stanowią jak­
by punkt przełomowy. Odtąd idea posłanni­
ctwa Polski wśród Słowian, którym ma 
„przypomnieć związek dawnego braterstwa I 
jedności" (Mierosławski), uświadamia się co­
raz bardsiej w utnysłaci polskich działa y 
i staje się jednym r zasadniczych punktów 
ich programu.

Idealistycano-mesjańska f i l o z o f i a  w sp ó ł­
czesna sarówno polska, Jak I francuską 
stanowią podkład tym nowym dążnościom 
politycznym i plemiennym. H o e n e - W r o ń - *  
ski ,  T r e n t o w s k i ,  L i b e l t ,  C i e s z k o ­
ws k i ,  K r ó l i k o w s k i ,  B u k a t  y, T y s z y ń *  
a k i  dają temu wyraz w licznych Bwych pi­
smach filozoficznych i politycznych. Szeroko 
i gruntownie, na podstawie źródeł współcze­
snych, często bardzo drobiazgowych, opraoo* 
wał prelegent tę nzęść referatu, jako * niemal 
najważniejszą, bo stanowiącą genezę całego 
późniejszego ruchu słowianofllBkiego na •- 
migracji.

Drugą niejako fazę w  dziejach alowiano- 
fllstwa parysko-polskiego stanowi p o e z j a .  
Od filozofii do literatury piękne] przeszły i- 
dealistyczne hasła bratania się z przyrodni­
mi braćmi i łączenia się dla wspólnej walki 
w imię wolności. — S ł o w a c k i  zrzadKa i 
chwiejnie, K r a s i ń s k i  w „Prsedświole" i 
„Psalmach" stanowczo, z całą wiarą 1 świa­
domością, M i c k i e w i c z a  najgłęhsz&m prze­
jęciem eię w „Prelekcjach*' i w  całem ów­
czesnym życiu głoszą, ie  Polska „wstańle 
królową słowiańskich pól“ .

Ziarno rzucane przez filozofię I poezję 
szybko aaczyna kiełkować na glebie żyda 
społecznego. Organizacje i stowarzyszenia, 
jak .Tow. Słowiańskie" (już 1834 r.), do któ­
rego należeli obok wyżąj wymienionych, B. 
Z ą i e s k i ,  W. K a z i m i r s k i ,  SŁ R o p e l o -  
ws k i ,  E. J a n u s z k i e w i c z ,  Ł  E, W o ­
d z y  ń s k i  i i ,  miesięczniki, almanachy, bro­
szury przygodne, & nawet dzienniki w języ­
ku polskim i francuskim ssaną znąjemożć 
Słowiańssczyzny i podnoszą hasła bratania 
się z jej wolnościowymi żywiołami. Równiej 
„Manifest" Towarzystwa Demokratycznego, 
hasła te podnosi, a roswijają ja wszechstron­
nie i komentują Hdtm&n w „Demokracji 
poi.", „Sybllla tułactwa polskiego", „Naród 
Polski", „Postęp", „Braterstwo", „Polak", 
„Damokrata polski" i inne, których żywot 
bywał przeważnie bardzo przelotny, myśl je ­
dnak słowianofllska podnoszona w nich sta-: 
le i konsekwentnie. I  chociaż charakter i dą­
żenia narodowe poszczególnych organów zmie­
niały się bardzo często, struna słowianoll- 
stwa brzmiała w  nich niezmiennie.

Pierwszym zarysem pisma poświęconego 
wyłącznie powyższe) idei była „Rerue SIave“ , 
którą począł wydawać W roku 1839 H i e r o ­
n i m  B o ń k o w s k i ,  tłumacz dziel Szafa- 
rzyka na język polski; a jednoczyć ona po­
częła dokoła siebie Już nletylko Polaków, 
słowianofllstwa sprzyjających, ale wprost I 
innych Słowian wszelkiej narodowości. Pol­
akiem przeobrażeniem tego pisma franca- 
ekiego jest w dalszym ciągu „Siawlaniec" 
(1841— 1843), redagowany przez A. A. S t a ­
r z y ń s k i e g o ,  kapitana wojsk polskich, a 
choć nie zyskał nigdy rozgłosu, ściągnął de 
swego ogniska takich nowych działaczy, jak 
L. C h o d ź k o ,  S. G o s z c z y ń s k i ,  H. KaJ-  
s i s w i c z ,  Fr. Z a p  z Cz ech ,  J. V. P r i ć  
1 i ani. Głośne wykłady Mickiewicza w  tym 
czasie o literaturach słowiańskich podtrzy­
mywały 1 wzmacniały ducha Błowiańskośdi 
wśród emigracyi, gromadząc równocześnie 
setki innych Słowian na prelekcjach wie­
szcza i podnosząc wśród nich powagę pol­
skiego imienia.
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Gienieza ponurym wśród ówczesnych dą­
żeń ałowianofilzkich jest propaganda rosyj­
sko-słowiańska W aci J a b ł o n o w s k i e g o ,  
Jednego a redaktorów „Trzeciego Maja". Była 
ona objawem chorobliwego zwątpienia w  nie­
podległą prayBiłość Polaki, aaukala ucleeiki 
w  najpotężniejszej „eloatrzycy" Roayl, a priy 
jej boku atawała się proatem renegaetwem, 
apoatasyą Ideałów narodowych. W yrai zna­
lazła w bezdroinsm daiałaniu takich ludzi, 
Jak hr. A. O u r o w e k i  i Ś w i e t o p e ł k -  
II I r ak i .

Obok tych jednak haniebnych objawów 
skoczenia, obłędu niemal politycznego, po- 
ascaydd alq może alowlanofilstwo ówczesne 
całym szeregiem najszlachetniejszych Ideali­
stów, emlearyuasy apostolstwa polekiego w 
Słowiańeacayśnle, którzy nie waball alę ży­
cia ponieść w ofieree czyste] sprawie. Do 
takich należy Józef S io  w i e k i ,  który padł 
na posterunku swej pracy w Zagrzebiu; 
Teofil W i ś n i o w s k i ,  działacz w Czechach 
I na Morawach, stracony we Lwowie; Le­
sław Ł u k a s z o w i e s ,  emlsaryusz do Pragi, 
sglnął tamże w więzieniu; Robert C h m i e ­
l e w s k i ,  obległBiy Czechy, Morawy, Slowa- 
caysnę, schwytany, 20 lat spędził w  lochach 
cytadeli.

Ostatnia wre3zde część odczytu p. Kcło- 
dilejcsyka, dotyczyła doniosłej sprawy le  
g l o n ó w  p o l s k o - s ł o w i a ń s k l c h ,  dla 
której pracowały już wyżej wspomniane o 
flary rządu auztro-węgierski ego, a która po 
chłonąć miała jeszcze najboleśniejszą dla na 
rodu ofiarą: twórcą „Dziadów". Nie wydała 
owocu w  tym kształcie, o jakim marzył Mi- 
ekiewicz, urodziła eię jednak przecież czy­
nem, w  poetaci legionów polsko-ałowisńsko- 
tnrecklch S a d y k a - baszy-C z a j k o w e k i e- 
go . Ta ozęść pracy p. Kołodziejczyka prze­
nosi Już nas poza główny teren dotychcza­
sowego działania, poza Paryż, do Szwajcaryi, 
Brukseli, Włoch, Południowej Słowiańszczy­
zny, Tureyi, Rumunii, Wągier, a wymaga 
Jcaacze długich i żmudnych badań, abymódz 
przedstawić całokształt tyeh Syzyfowych 
prae polsko - słowiańskich pionierów wol­
ności.

P ro t K o ł o d z l e j c s y k w  odcsyele z wy aa 
dał cząstkę tylko swej pracy, która rozrosła 
tlą a biegiem lat w  pokaźną monografię. — 
Ilustruje ona w dotychcaazowym stanie jedną 
■troną działania polskiego ałowlanofiiatwa, 
przeważnie na wewnątrz, w  ostatniej swej 
części dotykając ekspansji Jego na zewnątrz, 
1 w  takiej Jednak formie Jezt u nas pierwszą 
próbą tąeinego, całkowitego przedstawienia 
driejów „ p o l B k l e g o  p a n s l a w i z m u " ,  
który w myśl iłów  Z. Krasińskiego, Jest 
Sn a s s ą  c h w a ł ą  w  p r z e s z ł o ś c i ,  a mi -  
l y ą  I p r a w e m  w  p r z y s z ł o ś c i " .

Jako taks sasługuje ze wszech miar na 
Jak najrychlejsze opublikowanie i rozszerie- 
nio zarówno wśród apołeczeńBtwa polskiego, 
Jak i wśród reszty Słowian, aby proatować 
błędne, z szeroko rozgałęzione poglądy na 
tę ważną sprawę u nas i wśród Innych Sło­
wian.

„Towarzystwu Słowiańskiemu" w Kra 
koirie otwiera alę wdz ęczne zadanie wyda­
nia pracy prot Kołodziejczyka w  swe] „Bi­
bliotece Słowiańskiej" I jak najszerszego 
Opublikowania jej w Polsce 1 poza J >j gra­
nicami.

Przypuścić należy, że autor nie poprze- 
•tanie na dotychczasowej tylko esęści opra­
cowania, ale zwróci aię i do tej drugiej 
strony, do p o l a  k i e g o  z ł o w i z n o f i l s t  wa, 
zownętrznej, sięgającej Już daleko w głąb 
życia i dążeń wolnościowych innych Słowian. 
Tu prsedstawićby należało rolę polskich e 
migrantów wśród budzących się i uświada­
miających narodowości słowiańskich i naod 
wrót współdziałanie Ich pionierów i  pracą 
polskich emigrantów ,i rewolucyonistów. —
I tak pnedstawlćby należało, jakie związki 
łąesyły (a łączyły na pewno) czeskich bojo­
wników sa Wolność przed r. 1848 1 po nim; 
takiego K. S a b i  nę,  P f l e g e r a - M  o r o y -  
s k i e g o ,  Z a p ó w ,  R i e g r a  i innych, aż do 
najnowssych idealistów, cierpiących nleras 
aa sprawę polską, jak Jelniak, CzernJ.

Tu należałoby określić rolę emigrantów 
i poelyl polskiej wśród Ł u ż y c z a n  i na 
S t o w a e z y A n l e ;  działalność wśród pier­
wszych R. Z m o r a k i e g o ,  B o g u s ł a w ­
s k i c h  1 P a r o a e w z k l s g o ,  a wśród dru­
gich stosunki, Jakie łączyły młodzież słowa­
cką z ruchem wolnościowym polskim, rolę 
8. Ch j a ł upk i ,  T. S e b o t k i ,  L. S z t u  r a  I 
Innych. Niemniej południowa SłowiBńesozy- 
zaa dostarczyłaby wiele materyału; w  pier- 
w o y o  rzędzie wyzyskaćby należało ubogą,

STANISŁAW  KORABICZ.

K I R Y  i W A W R Z Y N Y
(Powieść).

Nie przestawał wszakże grać, owszem za­
pala! się w  miarę pogarszania aię tej gry. — 
Pewien był, że w ostatniej chwili mistrzow­
s k im  posunięciem oeali partyę i zaszachuje 
■tanoWcao partnera. Ale ten przestawiał cał­
kiem już Jswnle ważne figury na szacho­
wnicy, aż wreszcie cesarz spostrzegł, że król 
w Jego partyi jest Już beznadziejnie osaczo­
ny, a klęska etała aię nieuchronną. Oburzony 
nielojalnymi środkami, Użytymi przez Bwego, 
partnera, strącił na ziemię Bzachownicę wraz 
z  etarnemi 1 bialeml figurkami, które poto- 
csyly się a łoskotem po podłodze. Ten hałas 
obudsił go. Usiadł na łóżku I próbował u- 
pnytommić sobie, czyje ryzy przybrała w sen- 
nem widzeniu trapiąca go zmora. Kim był 
t u  przewrotny szachista, oo zatruł mu do 
brae usłużony spoesynek dsisiejesej nocy 
Obok na podłodse leżały drobiazgi, strącone 
we śnie nieopatrznym, gwałtownym ruchem. 
Przed nim stał oficer służbowy, co miał straż 
przy drzwiach cesarskich dzisiejszej nocy i 
wbiegł na alarm, a dostrzegłszy błahy jego 
powód, oczekiwał przecież w milcssoiu na 
rozku y swego psns.

ale cenną koreipondeneyę między Mickiewl 
esem a M e d o - P u c i ć e m ,  który podjął 
był myśl jego stworzenia legionu południo­
wo-słowiańskiego; a dale] epokę illrysmu 
•łowiańako-chorwackiego, lata 43 — 50 
Chorwacji, udział Polaków w  powstaniach 
eerbBkich, Btoaunki literackie z t. .zw. serb 
ską „Omladiną", z w  końcu wpływ wolno­
ściowych dążeń i poezji polskiej na odro 
dzenle Bułgaryl, którego ślady tak widoesne, 
określenie nieamlernle ważne] roli S a d y ka 
p a s z y - C s a j k o w a k i e g o  i jego legionu dla 
tej epoki odrodzenia, o ezem zresztą obszer­
ne studyum przygotowuje jeden z history­
ków bułgarskich.

Słowem, prace p Kołodziejczyka, zaró­
wno tern, co w niej jest (a faktów 1 mate­
ryału naukowego podaje bardzo dużo), Jak 1 
tern, czego jej jeszcze brak, otwiera u ero - 
kie pole przedewszystkiem dla autora do ba­
dań nad pewnymi szczegółami, których nie 
mógł bliżej w pracy analitycznej analizować. 
Zarazem winna ona z a c h ę c i ć  m ł o d y c h  
z w o l e n n i k ó w  s ł o w i a n o z n a w s t w a  
do badań w tym Bamym kierunku, odsłania­
jącym ważną a mało snaną kartę w dzie­
jach polskiej przeszłości.

Szkoda tylko, ie  z bardzo pouczającego 
odczytu p. Kołodziejczyka skorzystali Jedy­
nie członkowie „Towarzystwa Słowiańskie­
go “. Towarzystwo to, chcąc sapoznać z o- 
wocami pracy swych członków sieroze koła 
inteligencji, szczególnie nauczycielstwo, urzą­
dziło wspomniany odczyt wspólnie z kra­
kowskim kołem „Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych", jemu odstępując zajmujący 
przedmiot konferencyi, tymczasem —  z kra­
kowskiego keła T. N. S. W. zjawiły się je­
dynie osobistości reprezentacyjne... p r i e -  
w o d n i c i ą c y  i s e k r e t a r z !  Jeśli było 
kilka ozób ze sfer nauczycielstwa średnie­
go, to tylko stall i czynni członkowie To w. 
Słowiańskiego, — zresztą ni żywego ducha— 
komentarze wobec tego zbyteesne. Postawić- 
by jednak można pytanie, poco podnosić 
szumne hasło „współdziałania", jeśli się nie 
poczuwa do najiwyciajniejesego współobo- 
wiątku I ? D r TcuĄ Stan Crabowski

Wystawa roku 1863.
Otrzymujemy odezwę, podpisaną przes 

„Komitet Wystawy r. 1863" z drem Tadeu­
szem RutowBkim na osele, z której poda­
jemy główne ustępy:

„Otwarcie Wystawy Roku 1863 we Lwo­
wie nastąpi 24 Maja 1913.

W  programie uczczenia pięćdziesiątej ro­
cznicy ostatniego zbrojnego powstania, osta­
tniej wojny narodowej o wyjarsmlenle i nie­
podległość Polski, Wystawa roku i863 zaj­
mie pierwszorzędne miejsoe.

Instynkt narodu, potrzeba milionów serc, 
rozum polityczny połączyły naród cały w w y­
razie czci i hołdu bohaterom i męczennikom, — 
w wypowiedzeniu duchowej jedności żywej 
generacji b ideałami r. 1868.

Te Bame myśli i czucia nakazały wskrze­
szenie przed oczyma żywej generacyi, obrazu 
przesławnych wypadków z przed połowy wie­
ku, pełnych bezgranicznego patryotyzmu, 
spełnienia narodowego obowiązku, bohater­
stwa w  nierównej walce, ducha ofiary i mę­
czeństwa.

To Jest zadaniem Wystawy roku 1863.
Nie na pokaz innym narodom. Na przypo­

mnienie, czem i kto byli ojoowie, Jak oni 
wyglądali, na prsypomnienie wssyBtkich wy­
padków, od pierwszych chwil, gdy generacyą 
r. 1860 wstrząsnęły dreszcze wolności, od 
wypadków warszawskich, czasów modlitwy 
I żałoby, manifestacyj, braterstwa wszystkich 
stanów, przez wszjBtkie walki 1 bohaterstwa, 
po wszystkie akty repreBji, prześladowania 
1 męczeństwa. Wystawa roku 1863 zbierze 
pamiątki, szczątki, relikwie 1 obrazy 1 wskrzesi 
wielką dobę narodowego życia.

Wystawa zawiera 5 działów.
I. Dział pamiątek roku 1863. Wszelakie 

relikwie ludzi i wypadków, znaki 1 godła, pier­
ścienie i krzyżyki, pasy i klamry, —  pamiątki 
oeobiate po uczestnikach powstania esy mę­
czeństwa, — ’  broń, sztandary, choćby ich 
szczątki, mundury, powstańcze ubrania, choćby 
ich łachmany, pamiątki uniesione z pola bi­
tew, pamiątki więzień, szubienic, Sybiru.

II. Dżlal portretów. Fotografie, rysunki, 
reprc, Jukcye, portrety malowane uczestników 
wypadków, powstania, prześladowań.

m. Dział iluitracyl wypadków. Rysunki, 
Ilustracje, obrazy wypadków, walk, bitew, 
pobojowiak, mogił, miejsc sesłania.

IV. Dział Sztuki. W ielki dział, który Bta- 
nowlć będzie wielką atrakcyę Wystawy.

V. Dział naukowy 1 literacki. Źródła dzie­
jowe, dokumenty, książki, broszury, pisma 
p6ryodycane, —  Rok 1863 w nauce i litera­
turze.

Komitet bierze wBzelką odpowiedzialność 
za całość I bezpieczeństwo przedmiotów i go­
tów jest w  wyjątkowych wypadkach cenne 
pamiątki zakupić dla Wyętawy, która winna 
stać się zaczątkiem publicznego Muzeum pa­
miątek roku 1863.

O natychmiastowe nadsyłanie przedmio­
tów upraBia się, gdyż od ilości 1 natury przed­
miotów wystawowych zależą liczne urządze­
nia dla przechowania i wystawienia.

KoreBpondencye w sprawie Wystawy, zgło 
szenia oraz przedmioty wystawowe należy 
adresować: „Komitet Wystawy roku 1863“ —  
Lwów — Ratusz (Archiwum)

I. baiffslsfca, fapslefarf, IraUu.
Wynajmuje i sprseJ.aj© susrwszoraędnycs? f»- 
bjyk fortepiany, pianina, hennonie \ phonole 
*a gotówkę lub na spłaty -Ł&wet dwudK«4(jo 
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KALENDARZYK ASTRONOMICZNY Waohói 
słeńca rozpocinie aię jutro o godstnle 4 minut 34; 
zaohód przypada o godzinie <S mlnnt 42; długofć dnia 
godzin 14 minut 08

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we wtorek 
Sw. Sotera -i K., pojutrze we śłbdę św. Wojciecha.

Żydowski dsnuncyant. w  „N«ue Frele Prea-
se" pojawiają się od pewnego esasa kor szpon-
denoye lwowskie, które przedstawiając teudon 
cyjale stosunki krajowe, szkodzą w bardzo 
znacznej mierze sprawie polskiej. W  jedna] 
z tyck keretpondeney] czytamy np. ustąp na­
stępujący :

„Wzzeehpolaoy nigdy nie dbali o to, aby 
okazywać deztateezne zrozumienie kon i e -  
a z no ś s i  p a ń s t w o w y c h  i u w z g l ę d n i a ć  
należycie potrzeby nsroda ruskiego na nsjwa­
żni ej sism pograniczu Autryi. Nadaremnie usi­
łowano iah przekonać, że Buziai przes naisk 
n a r o d o w y  byliby popehnięsl do polityki ros 
paeiy 1 do grawitowania w Innym kierunku niż 
do Wiednia".

Temi denoncysterskimi kerespondeneyami 
■•jaoje aię nlodzlelne „Sławo Polskie", które 
im peświęea kilka krytyoanyeh uwag. Pisze 
ono między innymi:

„Zadaliśmy sobie trud zbadania, kto Jest 
tym patryotyoznym aostryskiem, konfidentem 
żydewakiej „Prezzy", z taką zajadłością wystę­
pującym przeciwko poiityee polskiej w kraju. 
Oczywiście jazt nim żyd. niejaki B a r t o l d  
Mer  w im, redaktor „Gazety Wieczornej".

Tego rodzaje wepdtptaoownietwo p. Merwins 
w organie, który ednesi się żc zjadliwą nie­
chęcią 1 nienawiścią do wszystkiego co polskie, 
jezt tem dziwniejsze, żv lwowski korespondent 
„Nene Preie jPreaae", reklamuje siebie wszę­
dzie Jako Polaka i podobno marsy nawet o o 
dograniu jakiejś rell politycznej.

Kraków 81 kwietnia.

Mojzze tkikaj po bombę! ,W „Gazecie Po­
niedziałkowej" znajdujemy taką etrassllwą
groźbę:

„Na namiestnika powołany sostzł parlamen- 
tarsyzta, którego nazwisko w reakeyl wszech­
polsko-podolskiej wywoła dświęk tak straszny, 
że webee niego zgrzyt wszystkich piekieł będzie 
tonem pastuszej ligawki".

Gzy przypadkiem p. Rosner nie ma na myśli 
p. B&sesa?

Wisła z powodu ostatnich opadów śnieżnych 
1 deszczowych znacznie eię podniosła. Śniegi 
te topniejąc, zaallają gwałtownie górskie poto­
ki, które uchodzą do Wisły w górnym jej bie­
ga. To też prawie momentalnie poziom Wisły 
podniósł się, a wada zalała niżej położone brze­
gi. Zwłaszcza pod Krakowem rzeka wyrządziła 
wielkie szkody, zalewając częściowe roboty bal 
warowe.

I tak zoatał zniszczony i zerwany tor ko­
lejki na przestrzeni kilkaset metrów, dwa wiel­
kie bagry zostały także zupełnie unieruchomio­
ne. Prócz tzgo woda zatopiła dwa galary.

Cesarz siedział czas pewien z czołem opu­
szczonym 1 ściągnięteml brwiami, a potem 
podniósł głowę 1 rzokł nagle.

— Kuryer do Jego majestatu ces&rsa.Au- 
•tryl a doniesieniem o wygranej batali f

— Odjechał Jeszcze prsed nocą —  odparł 
oficer.

—  Wyprawić natychmiast drugiego. Szcze­
góły nie były dokładne. Jego apostolska mość 
musi wiedzieć wszystko, ucieszy go niezawo­
dnie ten nowy laur, oplatający koronę Jego 
zięcia. Podyktował sam depeszę, którą oficer 
wyprawił bez zwłoki nowym kuryerem, ale 
cesarz nie zasnął już tej nocy 1 widział wciąż 
przed Bobą gładką, uśmiechniętą twarz w y­
trawnego dworaka - dyplomaty. Tak, to był 
on, człowiek z jego snu, sprzymierzeniec, 
przyjaciel, twórca Jego małżeństwa a arey- 
kaięioiczKą, zwolennik przymierza z nim —  
ka. Metternich. ,

—  Nie Jezt przecież ani w połowie tak 
przewrotnym, jak mój iTalllerand —  powta­
rzał sobie cesarz, chroniąc s’ ę przed natar­
czywą auggeBtyą obaw, wywołanych dziw- 
nom Bennem widzeniem — a ireBztą musi 
przecie rozumieć, ie  interesy nasze są wspól­
ne, ie  wiążą mnie dziś z Jego monarchą 
najściślejsze węzły rodzinne.

Uśmleohnął Bię sam z płonnych niepoko­
jów, a więcej może Jeszcze do jasnego obra­
zu świeżej, delikatnej twarzyczki dziecięce], 
ubranej w śliczne złote kędziorki, ełodkiej 
twarzyczki małego króla rzymskiego.

Czyi jest mcżliwem, aby cesarski dzia­

dek jego syna nastawić chciał na zgubę te­
go potomka własnej krwi, powiedział sobie 
ceBsrz z csłem zaślepieniem rozkochanego 
ojca. Nie, z tej ztrony niema ckyba iadnego 
powodu do obaw.

A  potem pomyślał z uczuciem zadowole­
nia o szczerym swym wiernym przyjacielu, 
królu saskim, którego obiecywał tobie wy­
nagrodzić aa szkodę, Jaką wyrządzał mu rai- 
mowoli, zmuszony będąc prowadzić wojnę w 
jego pięknym, zagospodarowanym kraju. 
Czuł się dziś znów możnym rozdawcą na­
gród, koron I ziem.

Kampania rosyjska wstrząsnęła silnie je ­
go nerwami, ale też zdjęła z niego ocięża­
łość, nabytą w krótkim okresie odpoczynku. 
Cesarz schudł 1 z tego powodu odmłodniał, 
powiedziały mu to damy jego dworu, gdy 
ukazał się nagle w Fontainebleau, a i dziś, 
gdy w obcisłym mundurze, orzeźwiony ką­
pielą po bezsennej nocy, ukazał aię swym 
sztabowcom, przypominał raczej pełnego na­
dziei generała a czasów włoskich kampanij.

Gdy oeBarz wyszedł z sypialni, wzrok Je­
go spoczął najpierw na służbowym oficerze, 
tym, który wpadł do niego dzisiejszej nocy. 
Był to Polak, Dezydery Chłapowski, zwany 
na dworze oesarzkim w Paryżu cberubln- 
łriem z powodu swych jasnych, wijących się 
włosów.

Cesarz uśmiechnął się do niego i chciał 
mu powiedzieć coś miłego. Nie było to prse- 
cle trudnem.

(Ciąg dalssy nastąpi.)

Webee tego roboty sostały esęśeiowo unie 
możliwiene. —  Woda, której pesiom 'otrzymywał 
aię stale od dwóeh dni równo s górną krawą 
dilą dolnych murów, saeeyna nieeo opadać.

Nadzwyczajne poeledzenie Rady niejakie] 
odbędzie się ws środę dnia 38 kwietnia br. o 
godzinie 7 wieezorem w sali obrad Rady. Na 
porządku dzlennnym sprawa przyłączenia Pod­
górna do r  rakowa.

Obchód 3 Maja. W aobotę 10 b. m. odbyło 
aię w sali Kota mieacezańskiego posiedzenia 
ogólnego Komitetu obywatelskiego przy bardzo 
licznym udziale delegatów polakich stowarzy­
szeń, oraz repreientantów Głównego Zariądn 
T. S. L. i Tow. gimnastycznego „Sokół* i t  p. 
na którem uchwalono naatąpnjące rezolncye:

1) Komitet obywatelski obehodn 8 Maja, 
uważa powołanie do życia nowego kemitotu pod 
presydyum wiceprezydenta Starskiego esy innej 
osoby za zbyteczne;

8) uznaje siebie aa czynnik powołany do 
uraądaenia tej urociyatości;

3) wzywa całe społeczeństwo polskie do 
czynnego odziała w uroczystości.

W dalszym ciągu zdał Komitet wykonawczy 
sprawę z dotychczasowych przygotowań. — Ze 
sprawozdania wynika, że do urządzenia Jaknaj- 
urocsyatscego obehodn poczyniono jut wszystkie 
przygotowania, a szczegółowy program bidzie 
w najbliższych dniach podany do publicznej 
wiadomości.

Z Towarzystwa Muzycznego. Wiadomość o 
otworzenia smyczkowej orkiestry w tonie Tow. 
Muzycznego, mająeej być zawiązkiem przyszłej 
orkiestry symfonicznej, znalazła zympatyezny 
odźwięk wśród egóto, czego dowodem jest oży­
wiony ruch przy kazie i znaczny popyt na bi­
lety na koncert, zapowiedziany na 25 b. m. 
Koncert ten będzie „muzycznym chrztem" no­
wej orkiestry, która w doborowym programie 
umieściła najwybitniejsze utwory literatury mu­
zycznej: Bacha —  Faga A-mol. Mozarta Direrti- 
mento, Griega —  Dwie fiiegie, oraz Czajkow­
skiego Serenadę op. 48. — Próby odbywają się 
pod kierunkiem dyr. Nowowiejskiego.

Bilety po eenie K 1 i 2-20 sprzedaje księ­
garnia S. A. Kriyżsnowskiego.

Klub angielski (Grand Hotel) we wtorek 22 
b. m., gods. 8*30 wlees, odczyt prot. W. Crel- 
senacha „On the Colour c “ Othelio".

W Klubie prawników I w Kole literacko - 
artyatyeznom odbędzie się we środę dnia 23 
b. m. zebranie członków, na którem p. Kazi­
mierz Bartoszewicz wypowie pogadankę p. t : 
„Rpisod z dziejów lat sześćdziesiątych (1861— 
1868). Następnie wspólna wieesersa. Wkładka 
3 K. —  Początek o godz. 7 30.

Eksplozya na głównej poozoio. W sobotę 
wieczorem z fabryki w Karolinenthal koto Pra­
gi nadeszła do Krakowa przesyłka, zawierająca 
podług deklaraoyi —  korki ekaplodojąee, ata- 
żące do zabawki. Prseajłką umieszczono w ma­
gazynie 1 wczoraj rano miano Ją wyekspedyo- 
wać na miasto. W obwili, gdy wyniesiono ja 
na podwórze i kładziono na wóz poeżtowy, aa 
stąpiła eksplozya. Podług jednej wersyi wybuch 
nastąpił wskutek upuszczenia przesyłki na siemię, 
podług drugiej wewnątrz wozu, gdy wóz aię 
poruszył. W każdym rasie wakatek wybuchu 
wóz pocatowy został strzaskany.

Siła wybnebu działała w promienia 30 me 
tfdw. W  gmacnn p oo t, .4w *  orr^wuiti 
do pddwórza wybite zoatało kilkanaście okien 
niektóre nawet wyrwane z ramami. Oprócz saf 
tego trzech funkeyonaryussy, pracujących przy 
ekspedyowaniu przesyłek wozami pocztowymi 
odniosło zranienia. Szyby wyleciały również w 
strażnicy pożarnej.

Ranni zostali; 36-letni Gustaw Schóo, 58 letni 
Kazimierz Koloocki i 44 letni Lsopoid Łaez 
czak, wszyscy ze służby pocztowej. Sefcón u- 
cierpiał bardzo ciężko, doznał mianowicie wstrzą 
śnienia mózgo i stan Jego Jest poważny. Ko 
lonoki i Łaszcznk odnieśli bolesne oparzenia; 
po opatrzenia udali się zimi do domów.

Jak Już wzmiankowaliśmy, przesyłka zawie­
rała „korki strzelające''. Było ich rasem 800 
sztok w 9 kartonach; rasem tworzyły one 
paczkę niezbyt wielką. Silny hak i spustosze­
nie, Jakie apowedowsty tłumacią aię tem, że 
według opinii rzeczoznawców, których zdania 
sasiągnęły ergana policyjne, przeprowadzające 
śledztwo —  zawierały korki razem najmniej 54 
dekftgrsmy mat ery. wybuchowe], bardzo silnej. 
Winę wypadku —  weCłeg opinii władz poczto' 
wycn —  ponosi i wszystkie szkody stąd wy­
nikłe, będzie mu siata pokryć fabryka, która 
wyekspedyowała praesyłkę. Wynucż bowiem 
mógł ca. tąp i 4 tylko aibo wskutek złego zpo 
rządzenia maay eksplodująca], albo wakntek 
nieodpowiedniego, niedbałego zapakowania kor­
ków.

Nleazezęśllwe wypadki. Dziś pe godz. 9 ra 
no zaweawano Pogotowie ratunkowe na Df 
bnikł, gdzie w Jednym z demów epadła ze seho 
dów Anna Sak 1 doznała lieznyćb obrażeń na 
ciele. Po opatrunku przewieziono Ją do szpi­
tala.

O godz. 11 przedpołudniem robotnik zajęty 
brakowaniem ni. Starowiślnej złamał lewą nogą 
Rannego przewieziono do domu.

Pogoda. Dnia 20 kwietnia termometr do­
szedł od -|- 2 5 do -j- 16 7 O. — barometr pod 
nosił się.

Dnia 21 kwietnia o godzinie T ram star 
barometru 742 9 mm, —  termometru +  4'8 C 
wiatr: zachodnio-pćlnoeno-zachodni.

Stan pegedy w Zakopanem. (Informaoyr 
Związku turystyez.). Dnia 21 kwietnia Ciepłota 
najwyższa —  8 0® Cele., najniższa — 00* C. 
Ciśnienie powietrza 687*9 — Kierunek wiatru 
wschodni. —  Prognoza: przeważnie pogoda. — 
Śnieg leżący w słońca mięki, w cienia twardy

Kronika zamiejscowa.
Strajk górników na górnym Śląsku rospo 

oaął aię w aobotę wieezorem. Kilkanaście ty­
sięcy górników odmówiło już w sobotę wieczór 
zjazdu do kopalń na „nocną szychtę". Wozoraj 
strajk się rozszerzył Ogólna liczba strajkują­
cych wynosiła wczoraj od 30—40.000 górni­
ków. Wesora] tzż odbyło się kllksśeiz wielkich 
wieców robotniczyeh w sprawie strajku, który 
w najbliższych dniach niewątpliwie obejmie 
większość górników górnośląskich.

Wielkie oszustwa asenterunków® w Jaro 
8ławiu. Jedno z pismjprzemyakich donosi: Zan-

darmerya jarosławska wpadła tymi dniami nt 
trop rozgałęzioną] szajki oszustów asentoranko- 
wyeh, którzy operowali przeważnie między chło­
pami i żydami, wyłudzając od nich większe 
kwoty za rzekome uwolnienie popisowych od 
poborn wojskowego pod pozorem, iż łączą ich 
stosunki z lekarzami wojskowymi, przeznaczo­
nymi da komizyi szenternnkowej, a którzy sa 
pewną cplatą uwolnią danego popisowego.

We środę 16 b. m. przyarezztowala żtndar- 
merya Naftana Negra, Mosesa Langsama i 
Izraela Wllfa, przyłapano ich bowiem na gorą­
cym uczynku w chwili, gdy do asenterunku 
podstawili innego żyda kalekę, zamiast praw­
dziwego popisowego.

Wszystkich odstawiono tego aamego dnia 
wieczorem de tutejszego Sądn obwodowego.

Żsndarmerya czyni Jeszcze poszukiwania, sa 
dwoma zbiegłymi wspólnikami.

Zaczęte energiczne śledztwo przybiera ogro­
mne rozmiary —  oszuści bowiem „pracowali" 
oddawna i to na bardzo wielką skalą grasując —  
Jak wapomnizne —  wśród chłopów i wśród 
drobnych żydowskich handlarzy wlejskish i ma­
łomiasteczkowych.

Frymnrka ziemią Piżma wielkopolskie do­
noszą : Leon Mayer, sprzedał Łasinek w po­
wiecie grudziądzkim, obszaru 1600 mórg nie- 
jakiemuś Kraynikowi, który odsprzedał go Niem­
cowi MflUerowi. Pomimo zaprzeczenia p. Majera 
i twierdzenia, iż sawarował a*ę przeciwko przej­
ścia majątka tego w obce rese, obecnie deno- 
8* ł do „Geeelligera", że 800 mórg z obszaru 
Łosinka nabył właśnie ów Mfiller sa 400.000 
marek od p. Kraynika. Zaprzepaszczono więe 
ostatecznie Łasinek z posostałeml Jeszese 800 
morgami.

Lecznletwt publiczne w Królestwie Polakiem 
przedstawia alę nader niepokainie: W  Warsza­
wie istnieje: szpitali|ogólnyeb — 12, szpitali dla 
choryeh umysłowych —  2, przytułków położni­
czych —  T, szpitali prywatnych —  8, sohroniaK 
płatnych dla kobiet —  10, schronisk i przy­
tułków dla starców i kalek z charakterem le­
czniczym —  24 (63); na prowincyi: szpitali 
prywatnych i społecznych —  90, aehroiUBk, 
przytułków itp. —  69 (159); razem 222. Przy- 
Jąwssy ludność Królestwa w okrągłych eyfrach 
13 mil., otrzymamy 1 aaktad leczniczy na... 
50.855 osób

Ze świata.
Kardynał Yammtelli we Francyl. Niektóre 

dzienniki krakowskie powtórzyły za prasą wie­
deńską wiadomość, ża kardynał Tannutclll u- 
daje aię de Paryża celem zawiązania z rządem 
francuskim rokowań, mających na calu porozu­
mienie w sprawach kośeiclno-rcligijnych. Organ 
Watykanu „Osserr. Romano" wyjaśnia obsenio 
że kard. Tannntelli jodzie do Paryża Jako pro­
tektor Towarzyotwa św. Wincentego a Paulo, 
by wziąć udział w Jubileuszowych obohedseh 
na cześć Fryderyka Lłsanama, założyciela To­
warzystwa.

Traglozny wypadek z dziećmi Izndory Dun 
kan OuegdaJ apetkał znaną artystkę tańca 
klasycznego p. Izaderę Dankaz. straszny cios 
Dwoje jej dzieci, pięcioletnia córeczka Deadie 1 
trzyletni syn Patryk, które wybrały aię rano
aa przejażdżkę automobilem l  willi p. Denkun 
ł  nCaniy w ia iu t k »> | « 0 «KW*ay,
wypadku z samochodem wpadły do rzeki 1 u- 
tonęły. Przebieg katastrofy był następujący: 
W ezasie Jazdy samochód zatrzymał się, a aze- 
fer oheąo zbadać tego przyczynę wyszedł s wo­
ta 1 poprawiał meohaniam motoru. W czasie 
tego autemebit sam rassyl i powaliwszy szo­
fera, przejechał go, a następnie w szybkim pę­
dzie wjechał nabaryerę I stamawssy Ją, wpadł 
w fale Sekwany. Biedne dzieci przerażone i 
tamknięto w automobil a nie mogły, ani umiały 
uciekać i utonęły w rzece, głębokiej w tem 
miejzen na 10 m.

Mimo natychmiastowego pospieszenia z pe- 
mocą przez polieyą i straż egnlową —  nie mo­
żna było wydobyć wozu z rzeki 1 dopiero po 
przeszło dwugodzinnej akcyi wyciągnięto ofiary 
« rzeki.| e ■ a Już nie można ich było przywrócić 
do życia.

Nieszczęśliwa matka odbiera zewsząd kon- 
doloneyo z powoda tak tragicznego wypsdka, 
r Jakim straciła owe dzieci.

Strajk dorólkarzy. W  Kijowie panował przez 
statnie kilka dni strajk doróikarsy. Uczestni­

czyło w nim przeszło 2800 dorćżkamy, a strajk 
był solidarny, bez „łamistrajków", bet preaji 
i represyi, bez ekzceBów —  spokojny, po ważcy, 
a miał znaczenie ekonomiczne. Chodziło im o 
(łagodzenia przepisów o nowyeh doróżkaeh. 
Jakie nie waayaey mogli eobie zakupić. Oboeaie 
po uzyskaniu pewnych nlg miatrso bata powró­
cili do a we] działalności.

Z dziedziny wojskowości.
Nowe szkoła artyleryjska w Odezsle otrzy­

mała, Jak donosi „Raaekij Inwalid", nazwę 
„Siergiejewakiąj Szkoły artyleryjskiej" na cześi 
gen. inspektora artyleryi w. ks. Sergiusza.

Najatarazy ofloer armii wdeeklej gen. Fes-  
o e t t o  obchodził 10 b. m. w Genui 91 rocznicę 
swych urodzin. Brał on udział w 18 bitwach f 
potyeikacb, począwszy od wojny krymskiej, w 
ezasie które] za odznaczanie się przy szturmie 
aa tort Malechowa, pod Sewastopolem, awan­
sowany zoatał na kapitana. Służbę czynną opu­
ścił on w 1879 rokn i cieszy się dotąd bardsc 
dobrem zdrowiem.

Franouskle wielkie manewry moraklt odbę- 
dą aię tego rokn 1 na morza Srddziemnem i w 
kanale La Manche. Pierwaie z nieb rozegrają 
eię między Korsyką a A Igorem w maju, drugie 
zaś —  w llpcu. W  manewrach na wodach ta- 
natn La Manche weimie udział także eskadra 
rezerwowa, oraz pewna liosba łodzi torpedowych 
i podwodnych eakadry oceanu Atlantyckiego.

Ze świała katolickiego.
Katolicyzm w Roayl ulega znów gwałtownym

prześladowaniom, nacjonaliści i duchowieństwo 
prawosławne rzucili alę do węzzania i tępienia 
propagandy katolickiej, zagrażającej rzekomo 
cerkwi, Oetatnio, jak Już donosiliśmy, wskutek 
zarzutów „Nowego wromi", jakoby w Moskwie 
ukrywali się Jssuiel, Jakoby nawracano pokry
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Jcmn na pra'> sławi* trwoniono fundnaz# ko­
ścielne i t. d , zjechał U n  i  Peteraburiz*. ddr 
gat departamentu wyan t  obcych, p. Tiałólm- 
kow. D ikona wazy rewizji, dolegał nie uykryl 
żadnych nadiayć, ani winy w diiatrlnojci du­
chowieństwa parafii rzymrko - katolickiej św. 
Piotra i Pawia. Nie aopatmyl Bię także niozugo 
przeciwnego prawu w kaśanlaeh rosyjskich ks. 
Sosalewa, miewfnycfa w kościele na przednslt- 
śeio Gruziny.

Tiaielnikow canroponowat podobno ke. Sn- 
salewowi przeniesienia s.ę do Petersburga i 
objęcie po o. Deobnerie zarządu parafii jRoayan- 
katolików, eo znów r potkało sią z 
oporyeyr synodu, który zawiadomił ministra 
upraw wew.ętrznych ie  poczytuje za rzocz ko­
nieczną zabronić krzewienia katolicyzmu w Ho 
pył 1 otwierania domów modlitwy nogo rodfeajn, 
co zamkiięta niedawno w Petersburgu kaplica
o. Deubnera dla Roayan-k stolików.

Prześladowanie naszych księży na Litwie 
. *Irry«r litewski" donoBi: Ministtryom spraw 
i  ewnętrznycb odmówiło zatwierdzenia na sta­
nowisku prałatów kapituły inudzkłąj, dotych­
czasowych kanoników tej kapituły,, ka<ęiy: Pio­
tr* Borowskiego, proboszoza kościoła św. Trójcy 
i Franciszka Pace *icxs, inspekto-a i profesora 
aeminarynm duchownego kowieńskiego. Gbej 
niezatwierdzeni księśa są Polakami, a ke. B i 
rowskiego odmowa spotyka Jaś po raz trzeci.

^  Ti
Mianowania I (przeniesienia. Casarz zamia­

nował wiceprezydenta eada obwałowego w Tar­
nowie Dr Karola Biegańskirgc prezydentem są­
du obwodowego w Jaśle.

M’nieter sprawiedliwości zamianował: radca­
mi sądu kraj. i naczelnikami sądów powiato­
wych sędziów pnw. Edmunda Gebauera do Ży- 
rca, Józefa Sewilskiego w Krakowie do Krze- 
Bzcwic ; sędzią powiatowym 1 naczelnikiem sądn 
powiatowego w Tyczynie sędziego Leopolda Za- 
rtyckiigo w G-ybowie. - jt

Minister sprawiedliwości przeniósł «ędr<> 
powiatowych: Andrzeja Głogocziwikiego a Ty­
czyna do Mielce, Dr Wiiadj Bławr Lubkowekibgo 
z Ropczyc do Jasła. Stanisława Nowaka .  Brze 
i i dp .łoebni, a Dr Karola Dr**s**wa w Msza 
nie Dolnej do Nowego Sąoza. . . .

MiniBter p«-wiedli wości samfanowa* Będzia- 
mi po« faf dwj n i : sędziego pow. i neczelnika 
sądu pow. Ardtseja Slndta w T/czy lie do Tar­
nowa, oraz sędziów Dr Stanisława MiBiewicza 
w Leżajsku do Ropesyc, Gabryela HabiltiBkiego 
w Oświęoimio do Żywca, Bronisława Jaremę w 
Wiśnicza do Tyczyna, Kazimierza Pawłowskiego 
dci Brzeska i Dr Jerzego Wiśniewskiego w Zy 
wen do Nowegc Sącza

Minister epraw.edliwośoi przeniósł zastępcę 
prokuratora państwa Dr Kairimierza Kłodz'ńikle 
go z Rzeszowa do Krakowa, a zamianował aq 
dzlegn Walerego Marszalika w Rzeszowie ze 
stąpeą prokui stora pańatwa w Rzeszowie,

Zmarli. Mieczysław Dun i n  - W ą s o w i c z ,  
doktor filożofii, radca madea magistratu, sbe- 
mik miejski, były docent politechniki 1 oniwer* 
eytetiu, zmarł onegd-i w® Lwowie w 64 roku 
żucia. We Lwi wie nsiekał do znanych i popu 
larryoh postaci, wiola tei llosył serdecznych 
przyjaciół. O^toBił szereg rozpraw z zakreen 
chemii.

Władysław S w o 1 k i e n, emerytowany star­
szy radca polioyi, zmarł po dłuższej chorobie 

■" ‘ ,.n« cj, przeżywszy 68 lata.

Powszechne wykłady nnlwersyteokle.
W auli L szkoły realną* przy ul. StpdenokieJ, godz. 

6 wieczorem. Wstęp 10 h.
Dala JS, 23, 24, 26. 28 kwle! la Prof. Dr 

Jósef FlacH „Od przybyszi wskiego do Żeromskiego". 
n godz.).

Dnia 20, 30 kwietnia Trof. Dr Antoni Moniaki 
,0 Tadeunzu Uzaokim". (8 godz.).

E e p e r t i i r  te a trv  miejskiego W rakowi*
Pontedzich : 1) „Grnbe Ryby*, kom <dya w 3-eh 

.kia. h M. Bali ckiego. *.
2) Klasyczne tznoe. Występ Jani Pol-Doiidskiej 

mlodooianąi tanoerki klasycznej. ■
7,tarek -Tait .mief j Diem»*j sztuka w 8 aktaofr

I. M,rande’a i H Hero Je‘a. v
M 1*-idA „Jndi z Kariothu*. (Występ Ireny Sol­

skie)). ”
P f ■ ek. ^Ttiemnl. y Diems . .

plsal ! ^  ‘  f'
. tragedya w 2 aktach St. Wy-

Ig iłWł i-go. Ĉ ny rftpaiame.
. 8 rkty odwieeznj komedyi,

napisał 1> pold „j,p£ (Występ tron; dolskiej).
sic .... ia_pomB >ł( 0|goj, -juko pod Rac. —wami , 

ebr“  historyczny w ę odsłonach z muzyką napisw 
j  %  Lssott. C ^ ^ iio n e  do po .-j

Niedziela wieczor.̂  ̂liBoóian".- (Występ Ireny Sol­
skiej). ,,

Poł ledzit iek. „Taj :mi iM_, n»nwi»«.

Teatr śwlotlny .Uolaoha« Starowiślna 18.
Od wtorku dwa 22 bm. poa łwggy Lo odwo< 

tanii

„ D r u g i e  ż y c ł e “
(Der Andere)

Pawła Lindaua w W głdwnej
roli »;rg^Vjje Aibert Bassermann, 4ynny Nwrty»ta 
ReiLbardtowskicge ’ sa'xu Dramat granj w Wiedniu, 
dotąd beEpi-zestaunie ISO razj

Z  s a l i  s ą d o w e l >

Okolowicz— Piętka.
Przed trybunałem przyeięgłycb rozpoczęłs 

s ą aziś rozprawa przeciw p. Janowi Piętce, 
oskarżonemu przez dyr. PoLikiego Tow. emi­
gracyjnego p. Okofowioza o obrazą czci Do­
pełnioną drukli^n.

Jest tc' 'K litek  całej sery* rozortw  są­
dowych, w których rob. oskarżonych I oska­
rżycieli zmipnlaią koląjpo ,pp. Piątka i Oku- 
łowlcz. Roztrząsaniu tych » sijemnych skarg 
poświęca sąd ( W  dni, Obie strony stanęły 
osobiśc{c, p. Piątka w b^ysteucyl Dra Gluziń- 
skiego, p. Około wici w abystencyi Dra Bo 
gdaniego.

Przedmiotem pierwszej Bkrrgl był rrty- 
ku* zamieszczony w nr. B .Przewodnika św. 
Rafała", wythodzące^o P°d redakcją p Jana 
piątki. W  artykule tjm  zamit^zczony był 
list em'griinta Nowickiego, który zarzuć1! 
Polskiemu Tuw. enugmcyjnemu, względnie

p. Okołowiczow* kradli £ 1 oszustwo, uza 
sadnikjąo swój zarzut tern, te  wspomniane 
'tow. wzięło ~a bilet kolejowy więcej nit na 
leżało, a mlanęwieie zamiast 200 K 390 K. 
Prócz tego okręt byt zły, stary o jednym 
kominie (jednośrubowiec) k płynął do Ame­
ryki 15 dni zamiast normalnyrh 9.

Rozprawie przewodniczy r. b Obtułowicz. 
Roipoczętonaj piei w  przesłuchania p. Piątki 
P r z e  w Czy poczuwa się pan do winy? 
Osk  p. Piątka. Nie.

. P  r z e w. Pros ą określić nam genezą tej 
historyi...

Osk. List ciiąozouy przczemnle w aktncn 
jest autentyczny I nadszedł pod adresem 
ś. p. ks. StojStawskiego. Po uprawdzeniu 
jego autentyczności zwróciłem się do atol. 
biurt podróż] : „Ojczyzna" —  Vaterland w 
Rotterdamie. Biuro to na podstawie przesłu­
chania Nowickiego potwierdziło w zupełno­
ści zarzuty, poczynione pjżez emjgranjów. 
Panowie przysięgli i z irączam mem słowrm, 
iż działałem w debrej wierze, w tern prze­
konaniu, ze cuynię dobrze, broniąc eml- 
gruntów przed wyzyskiem. Gdy p. O. m ile 
susk irżył ofiarc wałem dowód prawdy i pi *ed- 
tożyłem list Nowickiego. A  podnieść irnszę, 
że w artykule mego pisma nie używałem 
żudoych obraźliwycb wyzwisk, gdy natoniast 
w artykule p. Okołowlcza ipotkałem K „ i z nsj- 
ordynarniejszeml obelgami.

P r z e  w. Czem pan wytłumaczy, _ j  listy 
Nowickiego pisane są każdy Innem pismem?

Osk.  Byłem profesoren w rimnazyum 
i znam s.ą Jako nauczyciel kaligrafii na piśmie. 
Jeden j  listów pisany był prawdopodobnie 
starannie i dobrem piórem. Drugi natomiast 
niestaranni** l isljm p’órem. Stąd wygląda, 
Jakby oba listy pisane były różnym charaktr 
rem pisma.

Zabt pry w. oskarżyciela Dr B o g  d a n I do 
p. P iętk i: Dlaczego pan, wysyłając pieniądze 
w ‘ umie 12 11 do opiekuna Nowickiego, na 
przyjazd do Krakowa nie kazał posyłać pie­
niędzy za recepisem.

Dr G l u z i ń s k i ,  obrońca p. Piątki. Nie 
odpowiadaj pan na to pytanie, gdyż gdyby 
pan posłał lidt za recepisem, pytanoby się 
pana, dlaczego pan tak zrobił *  nie inaczej

P. B o g d  a ni. Dobrze l Czem pan zatem 
uzasadni to, 1e necie:* Tow. euPgrac^oe 
udowodniło na od w/ó t, że żaden Nowicki 
biletu tam nie kupował, natomiast Ncwick' 
kupił tuką .szyfkartę" u żyda wCzortkowie?

Osk. Trzymałem sią fuktów. Z*wzlą pa­
nowie wiecie, że było dwócb Nowickich braci. 
Stąd pewne nieporozumienia.

Przewodniczący odczytule zeznania No­
wickiego złożone w polieyi, zgodne z tem, 
co p. Piątka umieścił w swoim artykule.

P. Piętka skreśla w krótl im i t j b Ib 
śledztwo prowadzone w  oprawie Nowirkiogo 
przez polioyę I podnosi, iż kilkakrotnie mu­
siał podewan odczytywknia protokołu poprą 
wiać niektóre niewłażsiwe określenia, użyte 
przeć p komisarza.

W daiaiym ciąga zurinea p. Okolowicz p. 
Pięt ‘ , iż pisząc do opiekana Nowickiego, cżył 
międny inneml wyrażeń, iż Tow. eu*gracyjne 
okradło go i zrabowało. Wreazele odczytnje liet 
pisany do Ameryki do Nowicklegi Przy esj ta 
cin lutów prs s p. Ckołowicna przychodzi d 
«yayi mlędsy Drem Glaztńekim a p. Ok iłowi- 

ezem, który w sposób niegizseiin? zacz ‘pił kll- 
^rkrotnle p- Piętkę,

P r z e  w. iwn ■ nwa^ę p. Ok„ że wolno mc 
tylko zadawać pykania.

P. Ok. (w dalaaym ciąga), Cseyol pan, ■'lo­
dząc o tych nieporządkach panujących w Tow. 
emigraeyjnem, nie zwrócił elę do zarząda, gdzie, 
jak sam pan przyznał, znajdują się Indzie go­
dni zaufani?.

Osk.: Wieasiaiem, że byłoby to daremne.
P. O k o I o w 1 c z : Dl* f  Jego pan vysy’ał nawet 

de „Atlantic llzpreBs" rozmaite liBty, azkodin-e 
Tow.

P r z a w . : Csy pan ta liaty pisał?
Osk.: Tak jeat.
Dr. B o g d a n i : W myśl < -tatnioh rospo- 

r ądień — kompanie okrętowe i pisują t. iw. 
„natłonale*. Go par, pod tem roznmie 1

Osk. :  Roznmię imię, nazwiBko, wiek i t. p
Di B .: Mógł pan przeciż dojść za pomocą 

takich epiBÓw de właściwego Nowickiego, Pud 
p'aywał pan -tę również „Piętka w zastępetwie 
kMądza*. Ozy kaiąds Stcjatowski żył z tedy ?

Osk. :  Żył.
Dr G l u z i ń s k i .  Terez Ja rtoznę „wywo 

dzić*. Proszę panów ezrmaż p. Ok. mimo, że 
tylokrotnie o nim pisano, odsądzano go od czci, 
nie szukał w aądzie obrony swego honoru. —  
Diiczsgo wraz p. Ok^ te rob ? Of? został do 
tego cmnszony et argą p. Piętki. — Gzy nun 
Piętka mógł coś więcej zrob'ć, jak irobił, tem 
bardziej, że wazj. tka iam sprawd* J i dspll- 
nowywał.

P r a r Zwr-eam nwagę, że Rtda nadzornzr 
Tow. emirracylnsgo złożyła p. Ok. rotom zan- 
tania.

Dr G l n z i ń s k l :  NataralnU przed nkończe- 
mi m śledztwa. P- Okołowiez posyła cyrknlarz 
do członków, a oni podpisnią. Tak Bamo >tu ) 
się z tem ś riadt otwem moralnośoi p, Około- 
wleza.

P. O ko t o  wi e  z:  Skąd pan o tem wie?
Dr GI o z . : Ja znam te nnrawy.
Wśród ogólnego nslssc na eali, przewodni- 

' ■*' zarządza półgodzinaą przerwę.
P? pra«rwrie przewodniczący odesyfcuje 

zeznania świadków. M'ądzy innymi protokół 
zera in niejakiego Onyszkiewicza, — fcióry 
przeslu“Ł ^ny 9, Rotterdawle, podM, iż w 
rozmowie i ‘ łowickim dowiedział sią o pla­
nie pr ' P róiy. Nowicki mini zamiar Je­
chać *s pośrednictwem Tow. św, Rafała, lecz
■na dworcu namówi* g0 agent-I Tort, emi-
gracyjnego, aby podrógOWa) po^ protektora-
tenr p, Ą  Cfn i • wrąćzono mu fałszy­
wy paszport za Ju ii. Podobnie zeznał kore­
spondent „Yaterlraau".

Przesluchiwt.ilr w * harntterre świadka, 
zeznaje zaprzysiężony Czesław Nowicki (brat 
Antociegoj przebywającego w Ainsryc — 
Świadek podaje, że br t jogo doży, loo K  
u niejakiego Rosenbacha w Giortkowłe.

—  Zmsztą brat mój poda fco .'okladuie, 
g".y2 od m i e s i ą c a  j u ż  w d o m u  z i e-

Świadek przndtożył następnie list, jaki

otrzymał od p. Piętki, w którym doniesio­
no mu, że P. T  E. oBzukalc jego brata na 
200 K

Miądzy listami odczytuje przewodniczący 
jeden bardzo charakterystyczny. Nowicki do­
nosi w nlnr o swojej biedzie i krwawe) pra­
cy mniąj więcej temi d c  w y :

„Pracuję ciężko przy budowle kolei i *a- 
kładrm ■? r"le. P r ica to  tak ciężka, o jakiej 
sią ale śniło nikomu w kra^u. Pot oleknle 
ciurkiom, że koszula i spodnie mokte, Jakby 
z wody a,, ęte. U nas w kraju nie praco­
wałby nikt tak nawet za 10 K  dziennie. Tutcj 
Bię musi. Kto chce się pracy nauczyć, niech 
tu pi yledzta robić do Kanady, zdała od swo­
jej ziemi, wśiód obcych. Nauczy się".

Braj Nowickiego zeznaje w  dtlszym cią­
gu, is dc3tal J ąszcse dwa Jtsty od Tów. św. 
Rifałn, zapytałem go zatem, czy prawdą 
Jeat, że iik leś  Tow. emigracyjne w Krako­
wie o EjJrało go?  Tercz opowiadał mi Je­
dnak brat, że w Krakowie zunetnie nawet 
nie wysiadał z pociągu i jechał w pro* t do 
Rotterdamu. (Poruszenie na sali).

P  r z e w. Nie wie pan, dlaczego brat nie 
wyoiadal w Krakowie?

S w. Spał i dlatego ma mogli go agenci 
Fows em gracyjnego namówić do swego To­
warzystwa.

Dr Gl. do św . Skąd sią wzięły pańskie 
listv i* rękach P. T  E,?

J5 .7. Do mnie przyszedł Jakiś pan i przed­
stawił dą, jako członek Tow. im. św Rafała, 
później znów mówił inaczej.

Przewodniczący zarządził zawezwanie w 
drodze telegraficznej Antoniego Nowickiego.

Sw. Kr*eicki. właściciel biura pośredni­
ctwa pracy.

Dr Bogdan! sprzeciwia się zaprzysiężeniu 
świadka, z tego powodu, że p. Krasicki Jest 
u-pusoblon; ę^ogo do p. Okołowirza.

D» GluąhSskt /bija ten wywód I źąJa za­
przysiężenia świadka.

Przew. do św. Gzy pan .czuje nienawiść 
do p. Okołuwlcza.

Osk. Nie.
Trybunał znorzyaląga p. Krasickicgo-
Pratpw. Nmcb nam pan opowie o wiado­

me] sprawie NowIrk‘eg ?
Sw. P. Piętka przysiadł do mnie I poka­

jał mi Mut od Nowickiego orez podnlórł, że 
poi - ŷRił kroki celem -prawdzenia podniesio­
nych przeciw P. T. E zarzutów. Wobec tego 
chc^c p. Piątce pomódz, nr pisałem sam do 
Nowickiego, który jednakowoż mi zaprze- 
ozył, aby zwracał się do p. T- E.

J-den z sędziów przysięgłych:' Powiedz 
mi psu, panie Piątka, dlaczego zajęliście sią 
apecyalnle Nowickim?

O sk. Dlatbgo, iż mieliśmy jego liai a nie 
kogo innego.

Dr G 1, Zaritaeza, lż p. Ok. i  wrócił ua sie­
bie l ów iież uwagę prrsy, jak r  p. rGłosu 
N»rodu“  1 ę, które nalnżyoie nap,ącnovały p. 
Ok. To oczywiście musiało lwrócić również 
u’ »gę p Piątki, a mijąo do dyspozycji do­
wód w liście Nowickiego, taki opublikował.

Zeznają następnie świadLow ie p. Wójcicki, 
Wojciech Dudek, służący u p. Krasickiego.

Sw. Stanisław D„ zeznał e za zgodą -tron 
bez przysięgi.

Przew. Czy pan długo ząjęty jest vr Tow. 
emigraeyjnem ? .

Sw. Przez trzy lata,
Przew. Csy pan wie, że przez Tow. Kml- 

< ‘racyjae przechodził i został .Wyeksnśdyowans 
N r w t * l V  ' ,

Sw. Ni*) To niemożliwe. Musiałbym był 
o tem wiedzieć.

P Ok. do świadka. Ozy pan wie o Jakich 
nadużyciach popełnianych na emigrantach 
w Tow. emigraeyjnem?

S w. N* a słyszałem o tem nigdy.
P r z e w .  Gzy pan nie oorił nigdy czapki 

ze znakiem P. T. E. *
Sw, Nigdy.
P r z e w .  Dlaczego?
S w. Nie chciałem takiej czapki nosić.
W  końcu z*)znnje p. Okołowios, opisując 

szczegółowo a tarLutach przeciw niemu po 
erynionych v  rozmaitych pismach i kotach 
prywatnych, fe  jednym z głównych powodów, 
jakie sprowadziły nieporozumienia międry 
P. Tj E. a Tcw. św. Rafała było właśnie 
tOj że P. T. E. nie utrzymywało żadnych 
utoruuków s „Atlantic, Express" z którym 
Tow. Rafała Łtało w  zoanym kontnkcie.

Godzin. 3 rozprawa trwa dalej.

scenie krakowskiej ocali chyba bardzo dobrn 
gra urtysuJw, a przoaewszystkiera p. Bończj, 
. i  bornego w  roli dobrodusznsgc złodzieja 

Ale i pp. Kosiński, Jsdnowski, Siemaszko, 
E ogusiński, Miarczyńskl i panie Czaplińska 1 
Jarszewska, dołożyły wszeik<cl starań, aby 
wydobyć odrobinę treści z tej dziecinnej hi­
storyjki o poprawionym złodzieju i niefor­
tunnym detektywie.

Dla kogo i diaozegc wystawiono „Dżem- 
sa" — nie umiemy wyjjśrrić, Jest to zape­
wne jedna ze zagadek końca sezonu i zmia­
ny dyrekcji.

Z teatru.
„Ttjemnlrcy Lżotnr" sztuka w 3 aktach pp. 

Miranda I Gerouile.

Maić znana spólhn literacka paryska uło­
żyła dla Jednego z przedmie] ikich teatrzy­
ków sztukę, obliczoną zapewne na eksport 
do Ameryki. Jakiś rgiencplarz tej a: tuk! 
zmylił adres i zawędrował zamiast do Chica­
go do Krtkowa. Tej pomyłce zawdzięczamy 
prawdop-tdohnle wybt.Wlenie „Tajemniczego 
Dżetcsa", należącego de wielkiej rodziny dżen­
telmenów włamywaczy.

Bo Dżems Jest typowym przedstawicie 
lem nąjniiwszjeh bohaterów popularnej Mu­
ry. Jest on mistrzem w  otwieraniu oudzycb 

** ogniotrwałych, których treść anektuje 
dla siebie, ale że sprawiedliwość chodzi czę­
sto biądnemi drogami, więc 1 Jumesa uwię­
ziono i ■,kazano nie za włamanie, ale la  to, 
że wyrzucił z pocięru Innego bandytą, który 
rapastoerj córką milionera, Jadącą samotnie, 
Ojciec ocalonej panny uwalnia Jamesa i ro­
bi go nawet swoim pełnomocnikiem, pru- 
wdoęodobnie według tssarty, że najlepszymi 
celnikami są zwykle prsemytnicy. Koniec ła­
two przewidzieć. Milionerka oddaje serca i 
rękę dżentelmenowi włamywaczowi, po ró- 
żoycn prcejściach, mistyfikujących przede- 
wso] Btkiem publicrność.

Byłaby to z ogóle szauka odpowiednia dla 
dorastających dzieci, gdyb; nie wątpliwy mo­
rał, który można wprawdzie wyj Umączyć w 
ten sposób, że nigdy nie jeet ca późno na 
pupr&*/ę życia, ale który zakrawa także na 
lekką apoteozę rycerzy przemysłu.

Zrraztą kilka zsbswnyoh epizodów oży­
wia ooi .olwiek jałową akcyą sztuki, którą nr

Kuta. Utmtiin. Ślinki.
Na wystawę w pałacu sztuk pięknych pnj 

placu Szczepańskim L 4, nadealali dzieła sztoki 
naBtąpojąry artyści: pp. Jniian Faiat „Kwitną­
ce drzewa", Stefac Felaityński „Dwa rysunki* 
i ptaakomżbe „Profil", Pronaszko Andrzej 
„Zagroda", Arcsnpelo SaWarcni „Kośnićt i kla­
sztor św. Andrzeja".

Z wystawy Stowarzyszenia artystów w Po­
znaniu. Z pośród inB*ytncyj artystycznych r  Po­
znania na plae pierwszy wyenwt. Bię »*.owai y- 
szenie artystów. Jeat to Jedyna korporacya ści 
śle zawodowa, której eelem Jest popieranie aztnki 
piast) eznej polskiej. Towarzystwo liczy przeszło 
600 cztanków wspierających I ekupia zwyz HO 
artystów wielkopsiakich, kiór£) do te] pory nie 
majao organizacji zawodowej, Bkazeni byli przy 
wystawach na „Jory" Towarzystwa „Prsi>eiól 
eztaki", korporacji niewątpliwie i asiożonej 
także, ale bądi co b*dli złożonej z amatorów lob 
protektorów dyletantów.

V7raeajije do Stowai-yszenia artystów za­
znaczyć należy, że pracuje ono wytrwale s cho­
ciaż istnieje raledwle rok czwarty potrafiło wy­
robić Bobie imię, zdobyć piękne sale wystawowe 
a wreszcie zainteresować bardzo Bcołe m ństwo 
dziełanri nralarzy peznańskieh i przekonać je 
do twórczości rodzimej.

Ostatnia wyatawa przedstawia się bardzo 
rajmojąco, a nawet okazale. Artyści poznańscy 
wystąpili z dorobkiem poważnym, podobnie ber­
lińscy. Wystawę także obeałall Wodzinoweki, 
Mienównr, Stcnklewlczówna z Warszaw] i in.

Z ?or»*ńskich artyatów zwracają ni rag1 płó­
tna Szmyta (portrety 1 pejzaże doskonałe), pej­
zaże Glasnore i zkioe olejne ks. B ałasa, kraj 
obruzy Graczynskieco, Lewando wicza, Sieniąw- 
sLiej, Arendt- Biooszewekiej, KaaztelanówneJ, 
Wiśniewzkią] i in, Akwcforty i litografie Gl ta 
nera barwne i Romnrowakie wj konania w pol­
skiej lozni AakleJ firmie Trerllera na*ngn,{ą ró­
wnież na cznanie szczególne. bt

Wincent) Korohewicz. Ofiary. Dramat z r. 
1863. Nukład „Prawdy" w Krakowie.

Rok jabiienazowy pow tania seyczmorego 
obdarzył litoTatnrę popnlarną dłngim szart ylem 
kslążi czek, które mają wśród “zerokich warstw, 
dla których są prwiaozone, spełniać zr,danie 
nietyle artyabycune, ile patryotyczne Treścią 
ich aą różne epizody „strasznego roku*. Do 
tego pa^iryotrczn^go olcnn należy także dramat 
panL Korolewicza. Hictoryb narzeczonych, prze 
rwana burzę powstania, zakończona tragicznie 
oflnrami, zniezczony dom, Bpalona wioś, wy­
mordowana przez kozaków rodzina, obrazek 
(zreBZtą -tereotypow)) obozu powstańczego, 
chi ta a rannym w Jerie, widzenie przedśmiertny 
ptzyBzłej walki lada całego o Polskę —  oto 
motywy (nie nowe) które ułóż; ły Bię na 3 akty. 
Nad waujatkiem dach ofiary f powiew- (ktćrf 
powinien być tragleanym) pleascząJcia.

Układ dramatu abyt prosty, wlorai niedbały, 
w dyalogneh tantologia, za dożo beztreiniwego 
gadania 1 banalną) cznloBtkowośel, za mało 
zwartej akeyr dramatyczne] — to wazyetko nie 
kwalifikuje dre,matn na dzieło artystyczne. Pró 
ba Jednak wyBtawiania go na seonle Indowej 
(może z peanem skreilenlr.mi) byłaby zaimn- 
Jąca. Autor — zdaje s'ę — piszący abyt „ła­
two", nie wydobył z tematu p erwii atku dra 
maty^znego, a ber niego rzecz staje się opo 
“ iadnniem i to do tegc rnanem Jnż czytelni­
kowi ze Betoh tomów poezyi i prozy powstań­
czy. Poeta, nawet „patryotyecn; " powinien 
mieć ambicyę, by w jego dziełku nie cbwa*onn 
tylko Bzlacńntnego zamiaru. Nad rOfiarami 
trzeba byle jeszcze popracować.

ua v jfm  itiupm
(Telegramy „Głosn Narodu * z dnia 21 krietnia)

Wiedeń (Tel. wł.) Rząd rozpoczął! roko­
wania z polBklmi biskupami i Btrom Ic wcm 
podolsklem. Dzisisl u prezydenta ministrów 
byli na posłuchaniu wszysoy biskupi oolsoy 
er obecności min. Długosze, Jutro zaś prsę. 
będą przedstawiciele grupy podolskiej.

Rozstrzygnięcie eyuincyi spodzienane jest 
przy końcu bieżącego tygodnia.

Przedat7- oiole st/onnictw blokowych i 
namiestnik Dr Bobrrynakl wyjechali z Wie 
dnia, :*znaczając, żę w rokowaniach uduiahi 
nie Tezmą

Z końcem tygodnia zbierie się we Lwo­
wie pełne Koło sejmowe.

Pr*edst»wJc!ele bloku 1 Ronini uplorhją 
ślę przy zasadach lwowskiego koapromlsu, 
domagając się rozwiązaiili. Sojmu w racie 
rozbicia obecnych rokowań.

Obecne rokowania wiedeńskie mają bar­
dzo mało widoków powodzenia.

Namiestnik R^brcyński wniósł w sobotę 
swą dyahyę i ośwlndczył, że nowych wybo­
rów przeprowadzać nie hędzio re względu na 
er oje zdrowie.

Na rasie prawdopodobnie kierownictwo 
obejmie urzędnik prowizorycznie. W  rachubę 
wchodzą podobno pp. G r o d z i c k i  i detagat 
F e d e r o w i c z .  Gdyby Już teraz nastąpiło 
obsadzenie definitywne namiestnictwa, to na 
pierwssem miejscu wymieniają Jednego r 
szefów sekcyi,

W  tutejszych kołach politycznych twier­
dzą, że konfereneye birkupów z rządem o-

pie^ują się na trseoh punktach a mianowicie 
chodzi między inuymi o dwumandatowe okn - 
r i wyboroze i narodowe ruskie okręgi

lharo orf demokraol o sytnaofl.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj przybyli do Wis 

dnii : dr. GłąbińsU i hr. S k a łe k  i o ib jU  
konferencję z min. Zaleskim. Narodowi 4e* 
mokrani występują stano wozi przeciw obe­
cnemu kompromisowi I wykluczają wsselkke 
pertrał tacye na podstawie kompromisu lwow­
skiego. Dr. Gtąbiń8kl nobec naszego kons- 
pondenta wyraził przypuszczenie, że Sn'n 
zostanie rozwiązany i wybory odbędą alę 
w czerwcu. Nari-dowi demokraci konferować 
oędą z prezydentem minietróa.

Narady l r. Bkdaapćw.
Wiedoń ( le i .  wł.) Wczoraj konferował kb 

Aicyb. Bilczewsk: z hr. Stńrghkiem, dzisiaj 
zaś odbył kontereuoyą i :i. Arcyb. Teodoro- 
wioz z min. Hussarkiem.

Cesarz o retoroie wybornej
Wiedoń. (Tel wł.) Premier gabinetu fiyf 

wczoraj u cesarza i zdawuT mu sprawę 0 sy- 
tuacyi w sprawie przesilenia. galicyjekSi go 
Cew>rz wyraził nadzieją, źe usiłowania rządu 
uwieńczone zostaną Domyślnym skutkiem

Papież ma się lepiej.
Polepszenie w etanie zdrotia  Ojci świę­

tego trwa nadal. Prof. Marchiafav a oświadczył 
sioctrre Papieża, że jeżeli nie zajóą jakieś 
kompMkacye obory do 10 dni opuści łóżko. 
W sobotą zjawił się brat Papieża Angelo 
Sarto, oraz Biostra i siostrssnlca. I-akarze 
Marcbtafaya i Am id badali Pspieżs oc 
godz. ?*/* <lo 81/* »n o ,  poczem zredagowa li 
biuletyn. Nasiąpnie pozwolono bratu Papieża 
wejść do pokoju chorego. Powitanie braci 
było bardzo serdeczne. Papież podntfs! się 
w łóżku i klika raz] ucałował brata.

Wieczorem Dr Marchiafava i Amicl od­
wiedzili wspólnie Papieża. Badanie trwało 
bardzc fcrótio. Stan Papieża Jest wnjąt po­
myślny. Prpież nie mlaf nrsez cały dsiai gorą­
czki. Temperatura wynosiła wieczorem 36*7 a 
w bronchlcio nastąpiła poprąwa Papież przyjął 
również pożywienie. Biuletynu wiacsornegi 
nie w? dano.

Rzym. (T. B.) O stanie zdrowia Ojca św. 
wydano o goóz. B-mej rano ccabąpuląe] biu­
letyn :

Stan zdrowia Ojca św. poprawia się trwaii 
i zbliża sią do wyzdrowienia. Wobec tsgo nie 
będtc więcej »yd. wane biuletyny. PodTluanl 
M a r ć h . a f a ^ s  i A m l c L

Telegramy.
(Tdegnuar „Gh> Naroin" « drla 81 ke lr *4

BMpuzczenle re7.erwlBtóT m BoiaL
JMideu. (T e l wł.) Dzii i&j a mimsteryum 

spraw ugranfrznych odbyła się narada mi­
nistrów. Uchwalono odroczyć aeayidelegacyT 
do Jadeni. W sprawie] rozpuszczeni! rezerw/- 
slow na południu monarchii oświadozono- i i  
nie może to nastąpić prędzej, aż Soroowio •- 
pui ztuli Dmazzo

Gkegtflt.
Wiedeń. (T e l wł.) Usporobienio giełdy by­

ło dzlBiaj spokojne.

Silnrm n» Ski4ar
Wiedeń (Tel. wL) Oblężenie Slcadfu pro­

wadzone jest dalej z całą siłą. Dzisiaj witoza* 
rozpoeząć się me główny szturm.

Dezertera? tnreooy.
Konstantynopol. (T. B.) Trybuna? wojenny 

wydił nakaz aresztowania kapitana Ęf ja­
d z i e  g o  AU, który jakc rzekomy parlamen- 
\TUi i  pod B a k z i k o e j  ńrzeżzedłdo obozn 

buljarekiegc oraz inżyniera okrętowego Gre­
ka, L e r t e r i e g o ,  który udekidaGrooyi

Zersozyi? ez-królz.
Sipn arlnpen. (T. B.) Księżniczki Augusta 

W ikżjrya H o c h e n z o l l e r n  scr^ciyte się 
> bytyir królem ponugaiaklm M a n u o l e i r

. Straoenie bandjtfw.
Paryż. (T. B.) Dzida* r u o  wykonano w y­

rok 'm isici u bradytów automobiłowyct : 
S o u d y ,  C a l l e m l n  1 M c n l e r .

PrzfjeokaU te K n k m
HOTEL FkANCTSKL 7ks ,M sya Dymu i j  ller- 

bokoff z Kacio (Król Polaki*)), bar. u /li nó I Łro• 
z Przerową, J6zef J >zo— W z rodzina i> Mińtaa Ll- 
te;sl lego, Anni SuoL 'a  r tokoaz;u Stanlslair 
Kuhnert | Ł jfo r * ,  Pi /£ovakn M-ihc -Ldrowte. z Drd 
hobyoza, Władysław F  i’te- ie i wi* o J U, “lr Rujotf 
T&ngrod z Wiednia, Wilhelnrowie Gtollo-ie z War­
szawy, \s. Pr. *  £  ozkz z Wysokie) (W. i s. Po- 

itf kie), LVoi?lech Dąbek z Lj. u i- Władysław 
TeSSoroi ńk zi Iwowk, ks. Fioryan Dntkiewia: z Bi#- 

edek, Józef i Blrmown z Sędowej Wiszni, Kard 
Jaworlt* zi Lwowa, \doli Szyszki- Bonu-1 *r L-wowa, 
Bror ał* wi Łnkaszewirzówna z Wilnb. AlaLaaaorowia 
Bienie oy ze Lwowr, Q i * Wein^ef*-: « Będzins. 
Henryk Haber z .‘Ttj ■*, Wanda GryKnówni z Wlina, 
Józef Iwanioki ze Tiwowa, Ozkar Spitz-T z Wndnia,

N a d e s ł a n e .

da artykuły w  tej vub?yoe Pedakcya nic 
[łrzyjmujo żadnej odpcwladziulnożd

Z konik  etr 
m yd ło  l i l i o w e

nailtl, jak pr-^dtem, niez>^ane do rozsądnego, 
pielęgnowania skóry i piękność  ̂Oodzten plama 
z uznanismi. Po 80 h. wzzęi‘-ie na skhufoe.

Na pamiątką I. Komunii
§? OBRAZKI I INNE DROBIAZGI =  
-  -  - P O L E C A :  sAA— .........

Zajączkowski Kraków, pl.Ałaryacki 8.
Obrazy oprawno na rafy,



[ Zakład artyst-kamlenlarski 1 budowL |

i U  KULESZYt naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow­
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko­
nania grobów w miej­

scu I na prowincyi. 
Telefon 1)0.

W Krakowi#, ulic* Kanontaza L 18 
JEDYNA W KRAJU

FABRYKA PAS&W
waszynowyoh

Ignacego Wurroa 
Stynjlizoujana

Śmietanka
■  p u a ik e c b  na k rem y i do kamy

nadeszła do handlu

Wojciecha Olszowskiego
s ^ L L -1 KRAKÓW —
W a t y  R f n e k  r ó g :  S z p i t a ln e j .

PIERWSZA 
^ J O W A  rA B ^ y

L A K IE R Ó W

BURSZTYNÓW^

Lakiery i Glazury
do wszelkich celów. 523 10 1

Wszędzie do nabycia*

20.000 róż szlachetnych.
doborowe odmiany korony 2 letnie: szta- 
moWepółwysoki8,60do80cra. 10sztuk 8 K 
100 sztuk 70 K. wysoko plenne 90-1 20 cm. 
10 sztuk 10 E , 100 sztuk 90 K. nadzwy­
czaj wysokie 130-150 em. 10 sztuk 15 K. 
100 sztuk 130 K. solitary 160-180 cm. 
wysokie 10 sztuk 20 K. 100 sztuk 180 K. 
róże pł&cząee, 200 cm. i wyżej 10 sztuk 
25 K. 100 sztuk 200 K. nizko kr zacz ste 
i piramido we roże 10 sztuk 4 K. 100 sztuk 

30 K. wysyła za zaliczkę 517 14 3
Fr. Spora Rlattan (^zeohy)

Za 6 kor.
beesułka 5 kg. brutto znakomitej BRYNDZY 
DESERÓW KJ wysyła u  zaliczką fabryczny 
skład seęów Braci Rolnickich, Kraków Wie- 
opełe 7/M. — Cenniki różnych ssrów na żą­

danie damo i opłatnie. 366 50-13

WEbDy
na suknie i iostyumy,

jedwabie, płótna, szy­
fony, chusteczki, halki, 
pledy angielskie, ba­
jecznie tanio w maga­

zynie pod firmą

o  p o d r o ż y  U s u i e c i m
.w *  — *

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do nweryh! *ub Ksnadl, aby udali się z pełnem zau­

faniem wprost do
Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu.

k tfire nie ma żadnych agentów. *ni nagarUacay,___________

Lekarz pedagog
Dyrektor Franciszek Salzleohner, właściciel zakładu wychowawcze-nau­

kowego dla słabo rozwiniętych i nerwowych dzieci 
Ferchtoldsdorf, koło Wiadnia, bawić będzie w Krakowie w dniach 27 i 28 kwietnia 

w Hotelu Royal. — Godziny przyjęć i ordynacyjne od 11-3.

; Kraków Szewska 2.

mączką posilna dla chorych szczupłych i nie- 
do krewnych, wycieńczonych chorobami. 

Wzmacnia organizm, przywraca pełne formy 
olała w 2 miesiącach 15 kg wagi przybywa. 
Wiele podziękowań. Cena pudełka K 2‘5'1, 
k u  poczty. 4 pudełka K 10 opłatnie. Pra- 
wdalwa tylko przez Gf u. Repr. Hyg. Insty­

tutu F. Zacharska Rzeszów.

N ą  r a t y !
najnowszej konstrukcyjnie- 
psione Glogera maszyny do 
szyeia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk świato­
wej sławy, poleca pierwszo­
rzędna znana z rzetelności 

firma:

K. Pawłowski
* Kraków, Rynek 18

dWWpWs Wlela atewarayaueń sarobk* Zwią- 
żka Btsjśzihów państw. 1 Centrali Zakupu 

dla oficerów i urzędników.

Ogłoszenie licyiacyi
dnia 5 -go  m aja  1913 roku i dni następnych.

DYREKCYA
Kasy Oszczędności m. Krakowa

podaje do pablieunej wiadomości, ił  w tntejssem

Zak ładz ie  pożyczkowym
=  na zastawy ruchoma =

Kosztowności
w zlocie, srebrze i drogich kamieniach

a mianowicie Nr. Nr. 39.809 * rokn 1910; 6.588, 15.226, 19.566, 28.988, 25.705, 
28.426  ̂ 80.217, 30.968, 31.855, 34.099, 37.148 % roku 1911 1 od Nr. 87.449, 
do Nr. 43.837 i  roku 1911 i od Nr. 1 do Nr. 15,694 z raka 1912 t. j. do dnia 
30 kwietnia włącznie, tudzież ubrania, bielizna, dywan/, maszyny do szyeia, 
rowery, broń myśliwska, aparaty fotograficzne, reiszeigi, obrszy, j książki, 
a mianowicis N '. 12497, 14 432, 15.176, 15.313 z .roku 1911; i Nr. 75, 2.303, 
4.003 z rokn 1912 i od Nr. 6.397 do Nr. 15 284 t. j. do dnia 31 października 
1912 roku włącznie zastawień?, a dotąd nie wykup’one, ani prolongowane, 
Stosownie do § 22 Statutu, zostaną sprzedane, najwięcej dającemu w drodze 
publicznej licytacji, która odbędsie się d. 5  m ą ja  1913  r. i dni następnych

o godz. 9 i/2 przedpołudniem
przy ulicy Szpitalnej L. 15.

Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interasie przed termi­
nem lifytazyi do  d n iu  3  m a ja  1913  r. włącznie pospieszyły z wykupnem

lub prolongowaniem swoich zastanów.

8 K̂ -rAA-t.

5  PRZYMIESZKA DO K A W Y ?
|  P R A W D Z IW A  T Y L K O  ^  

fi Z MARKĄ FABRYCZNĄ

?  JiLMŁYNEK DO KftWYjll. Ij

I  JEST NAJLEPSZĄ? 
?I NAJSMACZNIEJSZĄ?
S : w y r ó b  k r a j o w y :  £  

S FABRYKA W SKAWINIE S  
<S:: k o ło  k r a k o w a : : <S

jWłUUU*

Najdorodniejsze szczepki
K R Z E W Y  O Z D O B N E

Najpewniejsze nasiona
kwiatowe i war ywne i piękne sadzonki wszelkiego rodzaju — polec*

dla oslerocialych chłopców 536 15 1

w Krakowie, Karmelicka 66

:: Na nadchodzącą wiosnę polecam do siewu ::

N AJLEPSZE  N ASIO N A
gospodarcze — leśne — warzywne — kwiatowe

z gwarancyą czystości i kiełkowania.

DRZEWKA OWOCOWE I OZDOBNE
Krzewy, Róie, pieane i krzaczaste oraz wszelkie artykuły wchodząct
— — — w zakres ogrodnictwa i rolnictwa. — Towar doborowy. —
— — — Cennik i specyalne oferty wysyłam opłatnie. — — —

E. F R E E G E , Kraków.

Aparaty fotograficzne iiznanB za pierwszorzędna
własnej i obcej konstrukcyi. Wypracowanie wszelkich zdjęć amator kih  
w naszem atelier. Zalecamy przed kupnem aparatu zasięgnąć naszej rady. 
Z  powodu wielkiego obrotu stale świeży materyal. Nasze ulubione apa­
rat 3 „Austryakamera" i płyty Austrya mogą być zamawiane także przez 
każdy skład aparatów fotograŁ Cenniki damo. Kupcy zechcą zię zwra­
cać dc naszego domu eksportowego „Kamera Industrie", Wien Vll

E. Lechner (Wilhelm Muller) Fabryka aparatów fotogra­
ficznych Wien, Ornben 30 i 31. Największy skład wszelkich artykułów fotograficznych

atelier dla amatorów.

r5 in s5 ii %

MYŚL ROBOTNICZA
Organ Polskiego Związku zawodowego chrze­
ścijańskich r obotników z siedzibą w Krakowie.

Wychodzi co dwa tygodnie. 
ffRBiuunti nczu nyso! L L

n M y i l  R o b o t n i c z a * *

M *® ** poiaktew robotniczo*, zawodewem, 
redagowanca w duchu chrześdjańskia. 

Informuj* dokładnie o ruchu robotniczym | 
iyott w stowarzyszeniach robotniczych

„M yśl Robotnicza4* i«#t d°-
. brym In­

formatorem I podręcznikiem praktycznym dla 
chcących pracować w stowarzyszeniach pn- 

< hotzdczych.

Rządowe nprawniena

Fabryka v»ód miner, sztucz. i spec. leczniczych
poA firmą

R. Rżąca f Chmurski
ib Krakanie, Sm. Gertrudy I. 4.

| wyrabia ped kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lekar skiogo krak. pelecene |
przez toż Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e  s i t n c z n e
odpowiadające składem ohomieznym wodom:

Bilińskiej, Blesshfiblersklej, Seltersklej, Ylchy, Homburg ,Kls»lngm,
I tndaież specjalne leozaioee jak: litową, bromową, jodową, źelazutą, kwaśną oraz 
| lano wody mineralne i przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż osąstkowa w apte­

kach i drogueryaeh. — Cenniki na żądanie darmo

CHEMIO i MIKROSKOP
aą dziś najpotężniejszą bronią w ręku 
fabrykanta tutak l bibułek cygaretowycli

Jot M dand l ten mas, ie  łajka wyrifohdąoego Tutki •rgaratow*, ul* 
nożna naiwaón* ssryo fabrjkanteml Dziś chcąc palaczom dostarczyć wy­
robu o ile możności jak najmniej szkodliwego, konieczną Jest dokładna 
znajomość chemii, mikroskopu i odnośnych ulepszeń technieznyoh. To
toż na podstawia mych własnych rozbiorów chemi­
cznych I budart mikroskopowych, orna na podstawie wy­
robionego amoku I fachowych mych wskazówek, mam zrobioną bibułkę 

eygnretową, znaną ogólnie pod naswą:

V9 SALYEtOI-NORIS f t f l

Nie wyliczam zalet, jakie posiadają owe tutki cygaretowe „SUltfOSOl- 
N o r lS "  z watą w ustnikaoh tejże samej nazwy, gdyż są powszechnie 
znane i ulubione tak w kraju Jak i zagranicą. 669 9

D o  n a b y c ia  w e  w s zy s tk ic h  t r a f ik a c h ,

M l. W . B E Ł D O W S K I
Fabryka łatek I bibułek cygaetowych w Krakowie.

F. Kopaczyńfki i Ska
Fabryka wyrobów bronzowniczych i  złotniczych 
odlewania szlachetnych metali oraz wyłączna 

prezentacya szat 1‘turgicznych 
=  Związku prasy polskich kebiot *  Krakowto =
Firnu, nasza Istniejąca ed r. 1864 starała się zawsze .służyć potrasbem 
kościołów polskich wyrobami broniownlczyml i i wykonywanymi
Starannie i sumiennie. Ufając, że Przewielebne Duchowieństwo, które nas, 
dotąd darzyło u  ufaniem i przychylnością, nie odmówi swego poparcia na­
szemu celowi — wyrugowania obcych, Importowych towarów i sdohienłn 

polskich kościołów pracą polskich rąk. (4 0
W  K R A K O W IE  U L IC A  B R A C K A  L . 2 . (T E L E F O N  2SM ).

A j  M  M  O  " t o  | Wazędzia chroniony, nlawnylnlubleny środek domo- 
T a  i O I U l  Wy. Przy większych zamówieniach znaczny opnąt

SE; A. THIERRY’EGO BALSAM
Prawdziwy tylko s zieloną zakmni.. j^ c  marką ochronną. 
Prawnie chroniony. Każde podrobienie, naśladownictwo i od­
sprzedaż innego balsamu z tudzącemi markami będzie sądownie
ścigane i surowo karane. Środek powszechnie znany ze swej nub  
lepszej skuteczności przy wszystkich organach respiracyjnych 
kaszlu, wyrzutach, chrypce, katarze oskrzeli, bolu w pienił, ckm 
płuc, specyalnie przy influencyi, cierpieniach tołr1’ l“
leniu kiszek i śledziony, braku apetyt^ złem traw ----
zewnętrznie przy bolu zębów i chorobach jamy ustaej,pi*7 
w członkach, oparzeiinach, wyrzutach skĆTi ’ -fl «
8 podwójnych flaszek, lub 1 duża spec. flaszka fa

L IB W ip  e ; ;  liii fliBl̂ alisn
zapobiega i uchyla zatrucie krwi. Czym prawie 
zewsze bolesne operacye zbyteczneml. Znajduje 
zastosowanie: przy obrzmieniach piersi u kobiet 
brzemiennych, przy wstrzymaniu pokarmu, .twar­
dnieniu piersi, czerwonce, ranach nóg, skaleczeniach, 

słonych wyciekach, spuchnięciu nóg, a nawet przy próehnienln kośni, 
przy Tanach ciętych, kłótych postrzałowych, rżniętych i tłuczonych; atet] 
do wyciągania obcych ciał, jak: ułamki szkła, skałki drewniane, piasek, Mt, słatałeUH  
przy wszystkich bolączkach, naroślach, karhunkuiacb, newotworach, a ——
raku; przy zanokdcy, włóknie, pęcherzach, zranionych nogach, spari
odleżenia a chorych, przy czyrakach, wyciskach z u h  i jątraenin u __
Przesyłka tylko za poprzedniem wysłaniem nalełytości lob aa pobraniem
2 słoiki kosztują K. 3 60.  Otrzymać można w aptekach i ea

li  małych lab 
o  Ć M

1 Ml MŚI w

lileil dm»h: l i m  des i TIKUr li !Oh N hlktt

m
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ZAKŁAD
n -U IIE H

BRACI

TGEMBECKIGK
w Krakowie 

Rakowiecka I. 7
idom własny) Telefon 462 
'odejmuje się wykonywa­

nia w szelklch robót w za­
kres ten wchodzących, 
a w szczególność. OK3BO-

----------------- WCOW I POMNIKOW,
tak w miejsca jak i aa prowlacyl. Po. 
leca wielki wybór gotowych pomalków 

z piaskowca marmuru I granitu.

Zakład wodoleczniczy
Dr. C H R A M O

W ZAKOPANEM
twartj cały rok. Umieaaocenie dla 350 usób 

Urządzenie zakładu i łazienok pierwszorzędne 
^esy przystępne. Od 10 Kor. dziennie wzwyż 

ca pokój jednoosobowy a utrzymaniem.

„P e a ay o n e t"  w ałonecznem położenie nad 
Popradem. Ceny nmiarkonane: za pokój z ea- 
łodziennem utrzymaniem po 7 Kor. od oso­
by. Kuchnia wykwintna!zdrowotna z uwzglę­
dnieniem dyety prze pisanej. Pod za rzą ­
dem Bronisławy Garwelinskiej, któ-

kowhs < 
tro,

" 539 41

Pm uron i staw y  u  nrwDi msKicjy kio-
. przyjmuje zgłoszenia do 15 maja*. Kra* 
Dwłw u l. F lo ryańska  Nr. 8  II p ię - 
‘o, póżaiej w Żegiestowie ,,Ponsyoaat“

Do wynajęcia
przy ul. Brackiej L. II. Kraków.
Lokal parterów/ frontowy i portalem 4 ubi- 
kacyj, nyża. 3 piwnice duże nadające się na 
bandę! win, handel spożywezy lub Korzenny, 

na biura i Ł. p.

od l*go  U?«śk 1913 roku.
WiadoaMń w handlu E. .SmUewIczk 

Kraków, Linia A B. 54Ó s i

U

=  P r e n u m e r u j  i
najlańsza IIwtirawanc czasepisme

„ Polskie Uuiyersum
Pooad 1000 Uuątraoyl rooznla 

Prenumerat* rocznie wynosi K. 5. pólroos. 2’M  
Adres Bedakcyi i Administracji: Lwśw, 

u. Lenarta wica* 1. 1.

P  a n n a
z kilkuletnią praktyką biurową, obtnajcaiona 
i dilałem kalęg-mnim, poszukuje peaadyzgłe- 
sieeis pod A. Z. do Adnritristmcf „GŁO­

SU NARODU". 518 6

9
tortcplan do nauki tani, kasa ogniotrwała 
kredens, szafy na książki, różne lustra, stoły, 
umywalnie, kanapy, zegary, obrazy elejne, 
urządzenie do aklepu korzennego, aparat 
de piwa dobry i tani, aparat ne naftę, 
i różne meble, dubeltówki 1 różna broń, 

używane leci dobre i tam*.
KRAKÓW ULICA GOŁĘBIA LICZBA 10. 

SKLEP, HANDEL KATOLICKI 497 10 5

zdolnych i trzeźwych posz. s'ę do sprzedaży 
nowego wspan ałego dzieła (także na od­
płatę) przeznaczonego dla najszerszych 
warstw społeczeństwa. Tło historyozne i właś­
nie na czaaie, Rabat wysoki. Poknp zapew­

niony. Zgłoszenia przyjmuje

Unia K «ię§tpsfca G.m.b.H.
Bytom  G. S., P a r a lie ls t r s s s t  13.

GenefalneFżzedstawżoieUtwo firm K, Miar**, 
Mikołów11 Katolik; Bytdm. 31431

alun VUW(VW I UiafUUUkUWi — ^u— — ,Û ^^M_____ -̂Ĵ l-i_l____U_Jlin_g__jniinwuUJlUIIU■iliiT̂ t̂ rrni ł

Ili fclMnB Ąpdttl fcomandytoual wUddd«U „Głoza Smrodû . WyiUwea i odpowisdilAlnf redftktor Jan Matyiaik. Drukarni* *Btocu Narodu” w Krakowie, uL iw. Tomana D. 85, pofl **»%doni J. R. Dobnaiakiepo.


